
no t& 

•żęciu 
¡0 56. 

11 Cena numera 15 groszu. 
u , n Pocztowu uiszczona ryczałtem. I L U S T R O W A N A Dzisiejszy numer zawiera 12 stron 

Rok xi 

B̂B̂̂^̂lWL • • • • • h a H M M | ^ > w ; fi |i g 4 . . 

r v YI0 Ir \J 
ŁÓDŹ. PIĄTEK, DNIA 28 LIPCA 1933 ROKU. CENA NUMERU 15 GROSZY. Nr. 2 0 8 

io sklePf, i. Olef» 

howa 

s z e ś c i u p a ń s t w „ z ł o t y c h " . 
Anglio pełna podziwu dla naszych wysiłKów 

w walce z kryzysem gospodarczym. 
*° f toń«*enie obrad konferencji ekonomicznej n> £ondmtie. 

cia> "! e konferencji gospodarczej. Cho 

Londyn, 27 lipca, 
dzisiaj nastąpiło formalne od 

elme ffo alnoêci. 

Mo odro czeaie to było sprawą postano

wiła ^ * v . . . «, r 
Cz*Hi' w m k n i< tc ie prac konferencji na ży 

e Mac Donalda i członków prezyd-
0 się w sposób bardzo uroczy-

Sodb' 
.Mi 

îaziiim jp do es?'1"! 
* OT 

d2is|a: 0 straszliwego upału, panującego 
ty i d ' . w Londynie, delegaci, rzeczoznaw-

i lo{Cj l e nnikarze wraz z nieliczną publicz 
aC?! "1'ciLni}Is^€li wysłuchać, nie licząc tłumień f

 r e ograniczono tylko do wy-
^ciątf1 0 r n i a i n y c h , 25-ciu przemówień 
'"in ^zech godzin posiedzenia ranne-
'»5,1̂  Posiedzeniu popołudniowem, któ-
\ ^ . 0 trwać tylko półtorej godziny. — 
*ltye ̂ 'enia te były nieciekawe i nie 

lu n * c n o w e S 0 ' 
%»c!wolenie cechowało jedynie prze
je jjĵ e delegata sowieckiego Majskie-
i - z n i e u i £ r y w a n 4 satysfakcją 
% sio z e r e z ultaty konferencji rów-

1 że u 6 r u ' D e l e 2 a t sowiecki stwier-
S p r konferencja gospodarcza kończy 

w - r j> C e w bezładnej ucieczce. 
6"lvcb , V * e m o > i e n i a innych delegatów zwła-Sr» j KieSW

 ^ r < > P e l s k i c h . jakkolwiek 
mieszkaj N n i s £ co do formy były memn.e, 
scrzed

a< 3K.'°wi~ ' •  P
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emówienia delega 
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0 , Zwłaszcza silne wrażenie 

x pnM̂pC 1 8 l c z e r a i prawie brutalna mowa °St niêîWu 1 7 u w a i a > ż c n i e m a żadn«8° 
Winszować sobie wzajemnie wy-

- M, pJ- Wszego okresu prac konferen
cja r , ? : l e w a ż obecnie te wyniki wywie-

lu to*»! i < n . ^ e J wpływ zniechęcający. Ta 

Szczero*' Iw. '«t» 
sa-

' ' t i i iy Pesymizmu brzmiała w przemó-l3* slf» , e8ata Wielkiej Brytanii kancle-LaKe ' f e Neville Chamberlaina, który 
- " ^ > **• w ^ 6 W n a J w a z n i e i s z e m zagadnie {ńrzana ^[hz.u s P r a wie podniesienia cen i sta

r o t za %/ "Ysjł Walut nie dokonano nic i nie 
;. t r 0| e cci' 1-- S . P l ę p o z a r a m V wstępnych roz-

'0r ,ni tncuski
 m i n i s ł c r s k a r b u Bonnet 

i i ' stanl • r c ^ Z o dyplomatycznej podkrę
c i w ^ s l t o krajów o złotym poryte-
K âw> wskutek sytuacji wewnętrz-f 4 f t j e r : w Zjednoczonych i posunięć rzą 
I ^ania • a ń skiego, podyktowanych wy-

Ofi ̂ l wewnętrznemi. 
" TV*.«. _ - . _ , . 

letni 

ENĄ ^^mówień tych odbiegały jas-
pi\vi<jJ^wy, delegatów amerykańskich, 
V w C 2 n ' e i obliczone na wrażenie, ja-
'lem

y.W rą w Stanach Zjednoczonych. — 
iv W i e n j a t e n a c e c r i o w a n e były ni-

finansowa zaszła bardzo daleko w swych 
pracach, że dyskusje, które ułatwiły wza
jemne wyjaśnienie poglądów mają tę sa
mą wartość, co konkretne rezultaty. Ten 
sam optymizm zawarty był w orędziu 
Roosevelta do Mac Donalda, które odczy 
tał sekretarz stanu Hull. 

Cox w swem przemówieniu powtór-
nem dziękował rządowi brytyjskiemu za 
gościnę a Mac Donaldowi za umiejętne 
kierowanie konferencją. 

mówieniu wyłowić wszystkie momenty 
pozytywne i twórcze, jakie ujawniły się 
w toku prac konferencji. Stwierdził on 
nawet, że poprawa, jaka jego zdaniem u-
jawniła się obecnie na rynkach świato
wych, wynika z nadziei wywołanych 
przez konferencję. Pomimo to Mac Do
nald przyznał, że rezultaty konferencji są 
narazie nikłe. W przemówieniu jego wy
czuwało się nutę bolesnego rozczarowa
nia. Mac Donald z całym naciskiem pod-

Mac Donald starał się w swem prze-1 kreślił, że stabilizacja walut jest tym naj 

ważniejszym celem, do którego dążą 
wszystkie państwa reprezentowane na 
konferencji oraz, że konferencja nie za
myka się lecz tylko odracza. 

Gdy delegaci opuszczali salę obrad, 
widać było zadowolenie, że kłopotliwy o-
kres konferencji londyńskiej zakończył 
się. Fakt odroczenia konferencji wszyscy 
przyjęli z uczuciem ulgi, że nie będą zmu 
szeni do kontynuowania dyskusyj co do 
porozumień, których losy w obecnej sy
tuacji są przesądzone. 

Wstrzymanie rozkładu walutowego 
zadaniem nowoutworzonego bloku. 

Wywiad z przew. delegacji polskiej ministrem Kocem. 
Warszawa, 27 lipca 

Przewodniczący delegacji polskiej 
na konferencję londyńską minister Adam 
Koc udzielił przedstawicielowi agencji 
„Iskra" w Londynie oświadczenia w 
związku z zakończeniem konferencji. 

Pan wiceminister Koc oświadczył 
między inneml, że o konferencji samej 
nie wiele może powiedzieć, gdyż nie 
osiągnięto na niej rezultatów, mogących 
mieć bardziej konkretne znaczenie. Z 
drugiej strony zarysowała się w Lon
dynie możliwość konkretnego zbliżenia 
gospodarczego na węższych terenach. 
SZEŚĆ PAŃSTW KONTYNENTU EU
ROPEJSKIEGO A WŚRÓD NICH I 
POLSKA PODPISAŁO DEKLARACJE 

O UTRZYMANIU PARYTETU ZŁO
TEGO, co stworzyło współpracę ban
ków centralnych tych państw, oraz ot
wiera możliwość bliższe] współpracy w 
dziedzinie ekonomicznej. 

Jest to dorobek bardzo pozytywny, 
gdyż stawia tamę dalszemu rozkładowi 
walutowemu świata. Szczególnie pod
kreśla p. min. Koc ZBLIŻENIE, JAKIE 
NASTĄPIŁO MIĘDZY DELEGACJA 
POLSKA A SFERAMI GOSPODAR-
CZEMI ANGIELSKIEMI. 

Pan minister stwierdza, że w trak
cie wielu rozmów, jakie przeprowadził 
w Londynie SŁYSZAŁ SŁOWA UZNA
NIA i PODZIWU DLA WYSIŁKÓW 1 
OFIARNOŚCI POLSKIEJ W WALCE 

Z KRYZYSEM GOSPODARCZYM 1 jej 
odporności okazanej w tej walce, co 
świadczy o wielkiej sile żywotnej na
szego państwa. 

Zrozumienie okazane nam przez ob
cych — oświadcza p. min. Koc — prze
jawiło się w praktycznem zrealizowaniu 
poważnej tranzakcji, pożyczki na elek
tryfikację węzła kolejowego warszaw
skiego. 

* * 
* i Minister Koc wziął udział w śniada

niu wydanem przez włoskiego ministra 
skarbu Junga dla szefów delegacyj kil
ku państw na konferencję. Po południu 
w gmachu konferencji min. Koc odbyt 
z min. Jungiem dłuższą poufną konfe
rencję. 

Kpt . S k a r ż y ń s k i w e F r a n c j i . 
Start jego do Warszawy nastąpi natychmiast 

po zmontowaniu samolotu. 

ntyfHicn'̂ iasadnionym optymizmem. — 
' W n a no. aż czterech oświadczeń a-

Pierwszy przemawiał 
k'1*'' iiaił* P r z ewodniczący komisji finanso iłbil

 k , !A^ w 20-minutowem przemó-
i c i N V i . i X ł ^ l f c ^ w i ć w słuchaczy, że komisja 

icyjny \U dnia achmaii- f iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiii 
";>% Beck w Wilnie 

"yprzez Maysr.PMsudsklego 
Wilno, 27 lipca. 

Pan Marszałek Piłsudski bawił 

Paryż, 27 lipca. 
(PAT). Dzisiaj o godz. 3 po południu 

przybył do brzegów Boulogne Sur Me
rę parowiec „Avila Star", na którego po 
kładzie jechał do Europy z Buenos Aires 
kapitan Skarżyński. 

W celu powitania znakomitego na
szego lotnika wyjechali dzisiaj rano do 
Boulogne Siir Mere z ramienia ambasa
dy polskiej mjr. Niewęgłowski oraz kpt. 

Jarzębiński. 
Paryż, 27 lipca. 

(PAT). Kapitan Skarżyński, który 
przybył z 6-cio godzinnem opóźnieniem 
z Buenos Aires do Boulogne Sur Mere 
oświadczył korespondentowi PAT, iż 
odlot jego do Warszawy nastąpi bezpo
średnio i nigdzie po drodze nie będzie 
się on zatrzymywał. Kapitan Skarżyń
ski odleci natychmiast po zmontowaniu 

„Niebieskie koszule" w Irlandii 
O r g a n i z a c j a f a s z y s t o w s k a wa lczy z k o m u n i s t a m i 

na 

Londyn, 27 lipca. 
Z Dublina donoszą, że nowoutworzo-
organizacja faszystowska Bua Lau-

- - aa marszaieii rusuasKi Dawu hetnder zyskuje coraz więcej zwolcnni-r,lC'me>'MtJ ? r z e * kilka godzin w Wilnie. Pan k6w. Propaganda faszystowska w Ir-
0 .nu* » L lek • i i . landji przybiera z dniem każdym na zm nt» "yin • p r 2 y w ' w P a » a c u reprezenta-, ^j'UJ! v J 

\ * ? d . c > t \ W b is t ra spraw zagranicznych w d n h , , 3 s i e r p n i a o d b c d z I e s l ę d e . 
igl't,!',»ii y P " ^ 1 d o W l l n a 'ilada organizacji „niebieskich koszul", 

kowska " n e i » . |kt<>rą przyjmie gen. 0'Dtiffy. W pocho
dzie tym weźmie udział 20000 ludzi. 

Wódz faszystów irlandzkich, gen'. 
0'Duffy oświadczył w wywiadzie pra
sowym, że wysiłki rządu de Valéry ce
lem zgniecenia ruchu faszystowskiego 
są skazane na niepowodzenie i napot
kają na zdecydowany opór. 

Głównym celem organizacji „nie
bieskich koszul" jest zgniecenie komu
nizmu i wpływów obcych, oraz utrzy
manie zasad chrześcijańskich w życiu 
społccznem. 

samolotu, co może nastąpić ju i poju
trze. Maszyna przybyła razem z lotni
kiem do Francji na okręcie sk .̂ci jutro o 
godzinie 8-ej rano przewieziona zosta
nie samochodami na aęrodrom w St. 
Anglevaire, oddalonym o 22 kim. 1 od 
Boulogne, gdzie zajmie się jej składa
niem specjalnie przybyły kierownik war 
sztatów lotniczych z Warszawy. 

Kpt. Skarżyński podkreśla uprzej
mość angielskiego towarzystwa okręto
wego „Blue Star Line", które przyjęło 
na okręt należący do niego samolot"zu
pełnie bazinteresownie, pomimo, że o-
kręt nie jest przystosowany do tego ro
dzaju transportów. Kpt. Skarżyński 
jest wzruszony przyjęciem jakiego doz
nał od rodaków w dalekiej południowej 
Ameryce i zachowa we wdzięcznej pa
mięci dowody uprzejmości władz i lud
ności miejscowej w Brazylji i Argenty
nie. 

Wypoczęty w czasie długiej i spo
kojnej podróży morskiej kpt. Skarżyń
ski oczekuje chwili, aby w drbdzc po
wietrznej jaknajszybcicj przybyć do 
kraju. 
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Krwawe starcia z komunistami 
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T O N U N I A D O P R O C E S U O P O D P A L E N I E i w e i c n s t a g i i 
. . . P a r v i . 27 Koca. t znikomą liczbę — zaledw 

Berlin, 27 lipca 
Z różnych miejscowości nadchodzą 

nowe wiadomości o aresztowaniach 
śród komunistów i o starciach z nimi. 
W Süssen niewyśledzeni sprawcy dali 
salwę do patrolu szturmowców. Ciężko 
rannego hitlerowca odwieziono do szpi
tala. W Angerminde aresztowano i od
stawiono do obozu koncentracyjnego w 
Oranienburgu kobietę, która w listach 
anonimowych występowała z pogróżka 
mi przeciwko kilku przywódcom naro 
clowo - socjalistycznym. 

W lesie między Stolarzewicarni a 
Miechowicami na Górnym Śląsku aresz 
towano podczas posiedzenia tajnego 
grupę komunistów złożoną z 14 czlen 
ków. 

Podczas obławy w Neummster are
sztowano w jednej z fabryk cztery oso
by, oskarżone o działanie antypaństwo
we. 

Aresztowano również trzech rowe 
rzystów, którzy oświadczyli, że odby
wają podróż z Paryża na kongres espe-
rantystów w Sztokholmie. 

Masowych aresztowań dokonano 
również na terenie kraju związkowego 
Schaumburg - Lippe, konfiskując rów
nież znalezione druki, m. in, broszurę pt. 
„Czego chcą narodowo - socjalistycz
ne organizacje zawodowe" 1 numery 
..Rote Fahne". W Recklinghausen poli
cja natrafiła na zakopany w ziemi skład 
broni i dokumentów komunistycznych. 
Kilka csób aresztowano. 

krajach propagandy i uświadomienia w 
kwestjach dotyczących walki o równo-; Kwesua.cn umyczacycii w a m i u i u » ™ - v .7 ' . , • . i_ „ i , _ ł „ -an 
uprawnienie Niemiec oraz zagadmenia Francji zna,du,e się, obecnie około 30 
" i - i ¡ „ „ ¡ 0 ; K n . - n u ^ o M c . t , ™ I t y s . emigrantów z Niemiec, z czego t y l K O rozbrojenia i bezpieczeństwa 

Przemycanie broni z Niemiec do Austrii 
przez n a r o d o w u c h §ocjalisiów. 

skierowanemi przeciwko rządowi au-

Paryż, 27 lipca, j znikomą liczbę — zaledwk- ki lka- ., 
(PAT) „Le Rempart" oblicza, iż we ' stanowią socjal-demokraci, r e s z t ę 

--li T f i a J H n i p k i p obecnie około 30 dzi. Analogiczny jest stosunek P r 0 l C . e , j -
wy uchodźców żydów emigracji z a n 1Li{ 
kującej obecnie Czechosłowację, 0 

Saary, Holandję i Szwajcarję. , |i 
Ogółem dziennik oblicza, iż k ' 8 ' ^ 

wraz z Francją zamieszkuje łącznie ^ 
ło 45 tys. emigrantów z Rzeszy. Z »c ̂  
tej socjaliści stanowią mniej więcej 

Berlin. 27 Hf*** 
mona-"": 

Ree 
I 

strjacklemu. 
Austrjackie kola rządowe zaprzecza

ją doniesieniu „Weltblatt". wredeń, 27 lipca 
„Wiener Allgemeine Ztg." donosi, że 

radjo monachijskie nadało wczoraj p. t. 
..Rzesza niemiecka ratuje Wiedeń" au
dycję- której celem było przedstawienie 
odsieczy Wiednia, jako dzieła elektora 

Jana Sobies-

Wfedeń, 27 lipca 
Z Kinzu donoszą dzienniki wiedeńskie 

że na rzece Tnn nad granica bawarską 
przemycana jest broń z Niemiec, prze
znaczona dla austriackich narodowych 
socjalistów. 

Wfedeti, 27 lipca 
..Weltblatt" doniósł, jakoby posłowie 

austriaccy w Paryżu, Londynie i Rzy
mie zwrócili uwagę rządów, u których 
są akredytowani na fakt, że samoloty jbadeńskiego, a nie króla 
niemieckie zarzucają Austrję ulotkami, kiego. 

Gdańsk idzie śladami Rzeszy 
Usuwanie n i e a r ą i f s f c i c h pracowników 

Gdańsk, 27 lipca Twystępuje ostro przeciwko wydanemu 
Ogłoszone zostały tu zasady refor-iprzez rząd Rzeszy rozporządzeniu o 

organizacji pracowników biuro-'sterylizacji, twierdząc stanowczo, że 
'sprzeciwia się ona zasadom katolicyz
mu. Pismo wskazuje przytem na ency
klikę Ojca Świętego Piusa XI z dnia .31 
grudnia 1930 roku. 

MI Według doniesień prasy n w ^ i 
skiej bawarski minister sprawiedlTO 
Franek zapowiedział ogłoszenie attf"! 
tj l, uchwalonej wczoraj przez kraJ0 

rząd bawarski. y 
Amnestia przewiduje umorzenie 5 

za przestępstwa popełniane w ̂  «/R 
miesiącach w związku z rewoluefl f 
rodowa - socjalistyczna. rd 

Minister oświadczył dalej, że P r°j 

fcPoczi 

GODZIN 
R

PLACY. 
J^.Pania 

1 Posłu, 
ï

e

rykan 
•las oby leli 

teł 
ISCH r c 

te 
i 

my .. r    
wych. Wg. tych zasad członkami orga 
nizacji zostać mogą jedynie osoby po 
chodzenia aryjskiego. 

Gdańsk, 27 lipca 
Centrowa „Danziger Landeszeitung" 

** 
Berlin, 27 lipca 

Według doniesień „Berliner Zeitung 
am Mittag" niewyśledzeni sprawcy 
zniszczyli t. zw. ,Dąb Hindenburga" po
sadzony na cześć prezydenta Rzeszy w 
dniu 1 maja r. b. na polu koło lotniska 
Tempelhoff. Drzewko przecięte zostało 
na wysokości 1 metra nad ziemią. Pa
trol policyjny znalazł w pobliżu koronę 
drzewka. 

** 

Aresztowania żydów we Wrocławiu 
nod zarzutem ogłaszania nśepraw-

d z f i w u c n wâaaomoscfi 

o podpalenie Reichstagu odbędzie dlLT̂YAj 
prawdopodobnie z końcem listopad/1aj !Acy u J t 
w początkach grudnia. Obronę <>sl( * \ L 
nych obejmą adwokaci niemieccy-5 ^ ,natoi 
nieważ senat karnego trybunału R*51 l2Vcją, c i a 

kategorycznie sprzeciwił się dovnsl 6i. aby w i e 

niu obrońców zagranicznych. M̂ Zd C i 

Minister Franek zaznaczył, że *J M °8r, 
ny oskarżony van Lubbe nie mo*e.$i Aencia 
uważany za jedynego sprawcę w* 'J-*e D : a

 1 1 

nia. lecz musiał mleć wspólników. H J: r e 2J 
Według „Berliner Tageblattu" J SI 

ter Franek wyraźnie wymienił CRE^ [A f e r e

c * 
wanych bulgarów jako PODEJRZANEJ ' « m • 
współdziałanie w podpaleniu. za$ljL,ko|a'Pt, 
łów komunistycznych Forglera i 1 M&k * 
manna nazwał wtajemniczonymi łł> 1 

nowany zamach. 

Berlin, 27 lipca 
Wczoraj utworzony został w Berli

nie naczelny związek do spraw bezpie
czeństwa Niemiec, którego zadaniem 
ma być prowadzenie w Rzeszy i innych 

Berlin, 27 lipca 
Biuro Conti ogłusza następujący ko

munikat p. t. „Żydzi handlarzami mater
iałów wybuchowych": w środę aresz
towano we Wrocławiu złożoną z dwuch 
osób komunistyczną kolumnę plakatową 

.Jeden z aresztowanych miał przy sobie 
j notatki dotyczące materiałów wybucho
wych 1 listę składek, na które] znajdo
wały się niemal wyłącznie firmy żydów 
skie. 

0 aresztowaniu dwuch żydów i odsta
wieniu ich do obozu koncentracyjnego. 

Zarządzenie to motywowane jest 
ogłoszeniem w organie urzędowym 
gminy żydowskiej we Wrocławiu arty
kułu p. t. „Szukamy braci", dotyczące
go traktowania żydów w Niemczech. 

Artykuł, napisany przez jednego . z 
aresztowanych zawiera nieprawdziwe 

, twierdzenia, mogące przyczynić się do 
1 antynlemleckiej kampanii. 

* * * 

. ' v ° o d 
ÄMI KI1!* NA 

Berlin. 27 M{ 
„Kreuz-Zcitung"- donosi, • że ni'; 

kierownictwem oddziałów h i t l e r ^ 
i Stahlhelmem w Prusach WscJ« 
doszło do porozumienia, w myśl ^ 
wszyscy członkowie t. zw. Mw'Jmflskie 

' 35 P°°:ÀT%os» hełmowych w wieku do lat 
zostają komendzie naczelnej 

wek. 
Dziennik wyjaśnia, że 

to zostało wydane ze względu na 
kowe stosunki, panujące na szczf* 
zagrożonych obszarach prowincji • 

z a r z a < s 

SÌ* hi 

Poseł Wysocki 
u Mussollnlego. 

Rzym, 27 lipca. 
(PAT). Dr. Alfred Wysocki, ambasa

dor R. P. przy Kwirynale został przy
jęty w dniu dzisiejszym przez premjera 
Mussoliniego, któremu złożył listy uwie 
rzytelniające. 

Cukier polski 
dle Rosji sowieckiej. 

Warszawa, 27 lipca. 
Jak donosi korespondent Ajencji „Is

kra" z Gdyni, dziś zawinił do portu sta
tek duński „Sonia Marki ', który zabie
rze do Leningradu 1.800 ton cukru, za
kupionego w Polsce przez „Sowpoltorg" 
dla Rosji Sowieckiej. Ładowani* cukru 
już się rozpoczęło i potrwa przypuszczał 
nie około trzech dni. 

Poza tern „Sowpoltorg" zamierza po
dobno w dniach najbliższych zakontrak
tować dostawę 2000 ton ryżu z łuszczarni 
gdyńskiej. 

Należy zaznaczyć, że w ciągu tygod
nia ubiegłego odszedł z Gdyni do Lenin* 
gradu statek z ładunkiem 1000 klg. sło
niny polskiej. 

Minister francuski 
bawił w Katowicach 

Katowice, 28 lipca. 
W drodze z Warszawy do Wiednia, 

bawił w Katowicach minister Aubert, de 
legat francuski na konferencję rozbroje
niową. Minister Aubert złożył wizytę p. 
wojewodzie śląskiemu, Grażyńskiemu i 
odbył z nim dłuższą rozmowę na temat 
różnych zagadnień dotyczących Śląska. 

Lloyd George wzywa rząd angielski 
do z e r w a n i a z w»In«m handlem 

i liberalizmem. 
Londyn, 27 lipca. 

(PAT). W czasie wczorajszej deba
ty w Izbie Gmin na temat konferencji 
gospodarczej przemawiał LJoyd Geor-
ge. Przemówienie jego stanowiło zu
pełną zmianę platformy gospodarczej 
tego dawnego przywódcy liberalizmu 
angielskiego i wyznawcy zasad wolne
go handlu. Mowa Lloyd George'a była 
zerwaniem z wolnym handlem i libera
lizmem gospodarczym. Mówca wystą
pił w obronie programu protekcjonizmu 
narodowego. Mówca twierdził, że Wiel 
ka Brytania wraz z dominiami i kolo
niami okopać się może szańcami podo-

Litwinow twierdz^ 
że nie wiedział o przyW 

Trockiego do Francji 

być samowystarczalna. 
Okres międzynarodowych konferen-

cyj skończył się. Rząd brytyjski winien 
w porozumieniu z dominiami opraco
wać projekt osiedleńczy dla osadzenia 
500 tysięcy bezrobotnych na roli. 

Mowa Lloyd Gerge wywarła olbrzy 
mie wrażenie. Dzienniki liberalne wy
rażają zdumienie i zastrzegają, że nie 
mogą się zgodzić z wywodami przy
wódcy liberalizmu angielskiego. 

„New Chronicie" stwierdza, że po
glądy konserwatywnego kanclerza skar 
bu Chamberlaina są bardziej zbliżone 
do liberalizmu gospodarczego, aniżeli 

ite 
ito, 
HO; 
iuta 

nic nie" wiedział o przybyciu T̂ Â EJH 

Paryż, 27 UPCJ,J*to>i 
Litwinow 0 J.', »jj-« 

czył przedstawicielowi «Pans J ^ e î t gta 
(PAT), Komisarz Litwinow „ojj. 

'ars 

W? 

Jo 'Urn 
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do Francji przed przeczytaniem ' o^JK^y ' . 
domości w pismach. Sprawa p

0 j l H * ^ ^ ^ 
Trockiego jest dla Litwinowa z U P .Pj-̂  . 
obojętna. f f ł n j '<yjj 
Sprawa przyjazdu Trockiego do r

( 1 1 , i ; 
nigdy nie była tematem rozmów P ̂  
clzy rządami moskiewskim a P a " f\ 

bnie iak to robią inne narody i starać się poglądy obecne Lloyd Oeorge a. 

Napad bandycki na red. „Kuriera Porannego" 
na u l i c a c h Nawego Jorhu 

Nowy Jork, 27 lipca 
O 11-ej w nocy na ulicy 44-ej w 

śródmieściu New Yorku dwuch bandy
tów napadło na redaktora Kuriera Po
rannego p. Edwarda Paciorkowskicgo. 
Bandyci przyłożywszy rewolwer do 
piersi napadniętego kazali mu podnieść 
ręce do góry, a następnie przekonawszy 

się, że nie ma przy sobie broni, zażądali 
by dał im pieniądze, co oczywiście na
padnięty uczynił. 

Bandyci po dokonaniu „holdup" zbie
gli. Red. Paclorkowski stracił tylko 10 
'dolarów. W biurze śledczym, gdzie mu 
pokazano album notowanych bandytów 
nie rozpoznał napastników. 

Włochy kupują 
w I I « . » . r i C, h > 0 

& T A & T £ % N A ś m i e r ć G É R M I & A 

podczas uruchomienia nowego szybu 
Jasło, 27 lipca. 

Ä.1, 

GEI 
Pod eskortą karabinierów 

do stolicy ładunek 44 pak, zaW' eW łl 
sztaby złota wartości 10.000.000 J\ 
zakupione w Indjach przez k°«jtf1 
dentów Banka d'Italia. Ładunek l

s ( i i 

stał przewieziony na pokładzie 5 U . 
..Gange" z Bombaju do NeaP o l u ^W e rał 1 
przybył do Rzymu w specjalny" 1 ,^-
nie doczepionym do pociągu 
skiego. 

Mussolini kończy V $ 
50 lat życia. ,< 

Rzym, 27 ^ 

W Lipinkach w pow. »ąs ^skim miał 
.niejsce tragiczny wypadek, którego 0 -
iiara padl pomocnik Wojciech Kozioł. 

Mianowicie podczas uruchomienia 

nowego szybu naftowego ..Faworyt 14" 
Kozioł przvgnłeciony został balansem 
o wadze 1200 kg., wskutek czego po-
niósł śmierć na miejscu. 

, u f 0M 
29 b. m. przypada rocznica „1 y 

Mussoliniego. który kończy W . I V \ ( i 
Premier zapowiedział, 1 7 ' . a d^ ' 50 lat 

czy sobie aby i tej okazji Ujj&j 
manifc^tacic i nadsyłano pow'j 
nla i dary-- Zamierza on 
dzień zupełnie jak każdy inny 

"f is ; 
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WALCZY ENERGICZNIE Z KRYZYSEM 
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 c a * y f f l kraju rozpoczęła się wielka kampanja na 
'[*©cz zmniejszenia godzin pracy i powiększenia płac. 

Bezrobotni zostaną osadzeni na roli. 
Waszyngton, 27 lipca | zmianie. Podstawą dyktatorskiej wla 

j f e o l c f s t f j j j g ^ ^ " Ń a t i ° n a l l n d U S t r Ì e 

o k GOnC.K Z M N I E J S Z E N I A I L O Ś 

- P Ł A C Y R A C Y 1 P 0 D W Y Ż S Z E -

c z n i e : o j 5 i e ^ n j a ^ będzie trwała przez ca-

fccej ̂  kie,^0 d o niej wszystkich środków, 
'7 HPfya amer,;£u.g" J e się zazwyczaj rekla-
"mona-? ch i r a ń s k a , by trafić do szero-
v iedl i< 'ch. 4 5 obywateli Stanów Zjednoczo
ne an< 0 d l 

kra)u"|ainuenS °P r acowane w myśl pro-
ti sWn- z y d e n t a Roosevelta są rozpo-

.Słotna h p r z e z P r a s « > P r z e z r a d j o - « 
i' " s / l ' rfi*Dart r ? z l e P i o n o olbrzymie plaka-B 
toUid*" S v n,ia • 1 n a u l i cach przemawiająI 

tl J Hit I fW r w . - . 1 . I i 1 I 

najrozmaitszych 
.jM spolpo, z ą ? v do najrozmaitszych 

że Pr( J Z t y l i A , ^ 1 1 Stanów Zjednoczonych 
będzie Ì I L T a ^ A - C P R O G R A M R O O S E -

o p a d ; " J Ę T Y W t. zw. KODEKS 

-il^ b e rnator stanu New York zwró-
ne 

ahi tytjąU»°a

 c ! a } Prawodawczych J 
(-/Ł)/?"sz aby * T , e S 2 e n i a ustawy antytrusto

wi a ^ z ™ całej pełni zapewnić wspól
ni że *Ej , "gramem dobrobytu. 

/ce P°dP Men? H a v a s a donosi z Waszyng-
likóW- „A % n

p r e 2Vdent Roosevelt przed wy-
i t tu" " i V ^ l^ypoczynek zamierza za-
meĄ S e f i ^ - N o w y m Y o r k u d l a o d b y -../.,,,,1^7°MnirenC]i z sekretarzem skarbu 

Recovery Ackt." Ameryka przeprowa
dza doświadczenie na olbrzymią skalę. 
Przegrana może doprowadzić do kata
strofy, jakiej Stany Zjednoczone jeszcze 
nie przeżywały. Kapitały uciekły do 
Angljl, eksport nie zwiększył się, gdyż 
zwyżka cen uniemożliwia konkurencję 
z Anglją, spożycie na rynku wewnętrz 

zwyżka zarobków nie nadążyła wzro
stowi cen. 

Waszyngton, 27 lipca 
W związku z programem ogólnego 

uzdrowienia stosunków gospodarczych 
i przemysłowych, komisja celna rozta
cza specjalną opiekę nad produkcją miej 
scową wyrażając gotowość do wpro
wadzenia w taryfach celnych zmian, 
mających na celu ochronę interesów 

nym również "nie zwiększyło się, gdyż producentów amerykańskich. 

Paryż, 27 lipca 
Do Cherbourga przybył senator Ba-

ruch. współpracownik prezydenta Ro
osevelta. Baruch oświadczył, że przy
był do Europy wyłącznie w charakte
rze prywatnym. 

Detroit, 27 lipca 
Fabryka automobilowa, „Chevrolct" 

oznajmiła, że płace 40.000 robotników, 
zatrudnionych w zakładach będą pod
wyższone o 15 procent. 

Wykradli zwłoki zabitych Ukraińców, 
uczestników napadu na pocztę w Gródku Jagiellońskim — 
Władze wszczęły dochodzenie celem ujawnienia sprawców 

Lwów. 27 lipca. 
(d) Jak wiadomo, w ub. roku w l i

stopadzie ukraińska tajna organizacja 
UON, napadła na pocztę w Gródku Ja
giellońskim. 

W czasie napadu dwaj bojowcy u-
kraińscy, student politechniki Berezlń-
ski i statysta teatralny Staryk zostali za-
srzeleni. Pozostałych sprawców napa
du aresztowano i stanęli oni w czerw
cu r. b. przed sądem. 

Dziś wczesnym rankiem władze wo
jewódzkie i urząd śledczy zostały za
wiadomione, że w nocy nieznani spraw-

ivwi ł V r I i *Vi/« J tematem rozmów Roose-
%Z o d i n e m będą sprawy wy-

- Zjednoczo-
P O Z Y C Z -

M I L J A R D A DO-' fl Ł W ^ K O Ś C I MILJd 
iitlero\v?3lh 
Wsch«Jos2ą2W Paryż, 27. lipca 
nvśl k t ^ S K r 1 ^ n-wtWaszyngtonu: w celu za-
Mtodr 5|>iejsa b!edniejszych warstw lud-

ad* .i 

' V a Ci V e l t Powołał komitet, któ-
'd • 0 r2en- t l będzie opracowanie pla-

zarza îjl̂ rżaJI!? drobnych gospodarstw, 
luna/SS^nych na niezwykle do-

wincfjjIWC^a.te przydzielone będą 
\Nei * e z r °botnym, którzy z po-
f*i nie ̂  V? a c i i sP0ieczno - gospo-

nnslirl kCii,|iić ° ? d ą mosli w inny sposób 
SrO* , , , „ V c k s , ę d o wzrostu ogólnego 
rzyby 
ancl> 

owa 

T ' » 
Paryż, 27 lipca 

r n a ' d Industriale" zamiesz-
encję z Wa 

now 
: i u 1

 W Ì ^ E M Y I ^ R E W O L U -

nicm teKf J ^ j y N ; ^ L O W Ą , w czasie któ-

fi 

Pracy 

io r̂ a r ^ ' a źń węgiersko-
«4 Włpska. 

.A Colini « R z y m ' 2 7 l i p c a 

Îflt0 ti,1 listr, lny^1 premiera Goeboe 
Rn* ? Kaanyę. W czasie audjen-

rz sta-

:go do 
zmó 
i a pa r > 

^ w 7 P ^ t e n S l s e r d ^ Z n o ś c i ą . , stwier-

Plim 
tra 

^lia ^ . d J 3 y t o d , u g a rozmowę, na-

fol y u " " " y v . vv czasie t 
h rtiŁ

wł°ski podsekreta 

òoo.ooo i > 
zez <r t e „ 
dunek 
ikladziefst 

poglądów zebranych 

NeaP° 1 1 ^ 

ciągu 

'nteresujące oba państwa 

v ^nerał Balbo 
'żartuje w stroną Irlandii 

Stv r>S|)°al Harbour, 27 lipca. 
E!adrv 7 , 0 zapowiedział, że od 
""ąrji '. o skiej w kierunku 

cv 
ROZKOPALI GRÓB BEREZIŃSKIEGO 
STARYKA W GRÓDKU JAGIELLOŃ

SKIM I ZABRALI ICH CIAŁA. 
Na miejscu znaleziono połamane 

trumny I krzyż- Na cmentarz w Gródku 
Jagiellońskim zjechały niezwłocznie 
władze z starostą w Gródku Jagielloń
skim Frankowskim na czele. Po kilku-
godzinnem dochodzeniu znaleziono ciała 
bojowców na drugim końcu cmentarza 
wjednym ze starych grobów. 

Wobec tego starosta zarządził po-
! chowanie zwłok Berezińskiego i Stary-

ka w dotychczasowym grobie. Przy po
chowaniu obecni byli przedstawiciele 
społeczeństwa ukraińskiego dr. Bilasa, 
b. poseł ukraiński i Proczyszyna oraz 
policji. 

Z polecenia władz aresztowano na-
razle grabarza miejscowego cmentarza. 
Równocześnie sprawą tą zajął się pro
kurator we Lwowie p. Chirowski. 

Fakt wykradzenia zwłok wvwołał 
wielkie wrażenie- Prawdopodobnie do
konali tego sami ukraińcy celem wywo
łania zamieszania w Gródku Jagielloń
skim. 

Proces o zajścia w pow. żywieckim 
Zeznania funkcjonariusza pol ic j i . -Jak od leśniczego żądano broni. — 

Dziś zeznają dalsi świadkowie 
Wadowice, 27 lipca. 

W procesie wadowskim o zajścia an
tyżydowskie w Milówku i Rajczy ze
znawali wczoraj w dalszym ciągu świad 

kowie. 
Sąd przesłuchał po południu jeszcze 

świadka Natana Kalhisa. Odpowiadał on 
na pytania skierowane przez adw. dr. 

MARSZAŁEK RACZKIEWICZ w ARGENTYNIE 
serdecznie tvftanu nrzez polsfóicn osadników 

Buenos Aires, 27 lipca 
(PAT) Marszałek Raczkicwicz przy

był do Argentyny i w towarzystwie mi
nistra Mazurkiewicza odwiedził polskie 
kolonje w Apostoles i Azara. 

Osadnicy przyjmowali p. Marszałka 

Raczkiewicza niezwykle serdecznie, or
ganizując powitania z bramami trium-
falnemi, salwami powitalnemi itd. 

We wszystkich ośrodkach osadni
czych polskich osadnicy wykazują nie
słabnące przywiązanie do Polski. 

Kto zamordował wiceburmistrza Pruszkowa? 
Zabójsdwo miało podłoże lemsfy 

osobistej. 
Warszawa, 27 lipca 
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w dniu jutrzejszym. 

^WórJca eskadry 
K łotewskiej 

*Vbywa do Warszawy. 
V,, Gdynia, 27 lipca 
Wki n askadrv łotewskiej koman-
Ęe.-wyjeżdża o Rodź. 23-ei w It i JJlf'«'.il u gf 

s z i ' i n do Warszawy. 

Na miejsce zabójstwa wiceburmistrza 
miasta Pruszkowa ś. p. Stanisława Be
renta, zjechała komisja sądowo śledcza. 

Władze śledcze poddały oględzi
nom miejsce w którem napadnięto i za
mordowano wiceburmistrza Berenta. 
Siady znalezione na miejscu zbrodni po
zwalają odtworzyć przebieg napadu. 
Alożna wnioskować, że w napadzie ucze 
stniczyło trzech lub czterech osobników 
którzy na dany sygnał wybiegli z za
sadzki, otoczyli ofiarę i zadali jej wiele 
razów kijami, a następnie jeden z nich 
położył strzałem kres jej życia. 

Ze śladów wynika dalej, że ś. p. Be
rent stoczył z napastnikami walkę. 

Zbadana przez władze śledcze żona 
ś. p. Berenta, Pelagja. zeznała, że zabra
ła mężowi rewolwer — raz pięć mie
sięcy temu, a ostatnio przed miesiącem. 
Zrobiła to dlatego, że mąż był bardzo 
porywczy. a ponieważ żyła z nim w se
paracji i niejednokrotnie dochodziło mię
dzy nimi do scysji, bała się żeby jej nic 
zastrzelił. Zamcżną hyhi już 18 lat. Os
tatnio spotykała się z nim jedynie w po
koju k t d i i l ń y m podczas posiłków i przy 
wspól,nvm warsztacie iirnćy! o b o j e bo
wiem byli dentystami. W mieszkaniu ś. 

Liwo T podtrzymał wszystkie s\ye do
tychczasowe zeznania. Następnie ze
znawał św- Figura, który cofnął swe 
obciążające zeznania, złożone w śledz
twie. 

Następnie sąd przesłuchał Jeszcze 
szereg świadków, którzy nic nowego 
do sprawy nie wnieśli. Przeciwko 
świadkom tym prowadzono początkowo 
również dochodzenie w tej sprawie, jed
nak potem zostało ono umorzone. 

Najciekawsze były zeznania św. To
masza Piotra. W dniu 14 marca udat się 
on na most w Nieldwi, gdyż słyszał, że 
ma tam się odbyć zebranie hallerczy
ków. Na moście zebrał się większy tłum 
ludzi, a gdy pad) okrzyk „Zaczynamy" 
wszyscy ruszyli. 

Na wczorajszej rozprawie przesłu
chano świadka Rudolfa Morawca, po
sterunkowego policji w Zwardoniu. Zo
stał on wysłany przez starostę żywiec
kiego, Skaleckiego.do Rajczy. Gdy 
przybył tam, panował już w Rajczy 
spokój. Wobec tego pojechał do Milów
ki, a następnie do wsi Szary. Tu, w 
domu oskarżonego Władysława Lacha, 
znalazł trzy szczotki, a u Wojciecha La 
lika inne rzeczy, pochodzące z rabunku 
w mieszkaniach żydowskich. Wreszcie 
udał się do domu Leona Kurowskiego, 
gdzie znalazł głowę cukru i płótno, po
chodzące z kradzieży. Przewodniczą
cy zarządza konfrontację między tym 
świadkiem a Kurowskim, który oświad
cza, że rzeczy te należały do niego. 

Następny świadek, Józef Waliczka, 
leśniczy, opowiada, jak przyszedł do 
niego Jan Kurowski z prośbą o poży
czenie broni, a gdy mu odmówił, Ku
rowski powiedział: 

— Jeżeli nie dacie po dobroci, to my 
weźmiemy siłą. 

Wobec tego świadek dał mu rewol
wer. 

Pozostali świadkowie do sprawy nic 
ceburmistrza. . c iekawego nie wnieśli. Wc/orai przy-

Na tern tle miało dochodzie często byl na rozprawę piąty z rzędu obrońca, 
lo hlcnprbzuń^eń. a nawft Rwnltow- ' ca. poseł Stronnictwa Narodowego Sty-
>\vii S'icń między Turobińskiiu, a s. p. pulkowski z Warszawy. 
Berentem. 

p. Berenta poddano rewizji biurko, zna
lezione tam papiery poddano skrupulat
nym badaniom. 

Wśród stosu korespondencji znale
ziono wiele listów pisanych przez mał
żonków do siebie. Listy p. Berentowej 
do męża były szczególnie bardzo czułe 
i sentymentalne. 

Ponadto znaleziono w biurku cieka
wy materjał, pozwalający pchnąć śledz
two w odpowiednim kierunku. Już obec 
nie można wykluczyć mord polityczny, 
jak również i mord rabunkowy i popro
wadzić śledztwo w kierunku zemsty lub 
zawiści osobistej. 

Sędzia śledczy prowadzący docho
dzenie w sprawie zamordowania ś. p. 
wiceburmistrza Pruszkowa Berenta, po 
stanowił dziś rano przesłuchać Sewery
na Turobińskicgo. urzędnika kasy cho
rych w Warszawie, zamieszkałego w 
Grodzisku. 

Wedle krążących pogłosek Turobiń
skicgo miały łączyć bliskie stosunki z 
p. Bcrcntow;t. żoną zamordowanego wi -
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Polowanie na „żywe tanki". 
Raj hipopotamów w Kenya. 

Podróżnik i myśliwy zapalony, Nor- po zbadaniu żelaznego dna łodzi okaza-' się z głośnem ujadaniem ku niemu. Z za-
man Campbell;, który przemierzy! Afry- ło się, że jest ono wgięte mocno, tak sil- dziwiającą u ciężkiego kolosa obrotno-
kę środkową wzdłuż i wszerz, opowiada ne było uderzenie, które wściekła bestja ścią, rzucił się na nie i po chwili trzy z ciekawe historje o przygodach z hipopo-! wystosowała w łódź. 
tamami, nazywanymi przez murzynów ' Nad brzegami Kuando w Angoli, hi-
żywemi tankami. Murzyńskie przezwi- popotamy niepokoiły stale po nocach 
sko ma swoje uzasadnienie, porównanie , wsie murzyńskie, tratując pola i wyżera-
hipopotama z tankiem jest i obrazowe i : jąc wszystkie zasiewy. Murzyni zwrócili 
słuszne, jak się okaże późniei j się o pomoc do Campbella. Ze swymi 

Z hipopotamami w większych stadach sześcioma murzynami zaczaił się on w 
spotykał się piż Campbell 

nich leżały potratowane na miazgę. — 
Strzały chybiły widać, gdyż rozwścieczo 
ny „żywy tank" biegł jak szalony ku wsi, 
rozwalił uderzeniem łba wmig gruby par 
kan i wdarł się do środka. Murzyni ze 
zręcznością małp powdrapywali się na 
drzewa, hipopotam zaś szalał w niszczy-

tratował w Kisumu, nocy w trzcinach nadbrzeżnych, wycze- cielskim zapędzie, rozwalał i 
nad brzegiem jeziora Victoria. Naogół ol- kując na zjawienie się hipopotamów. Ze jedną po drugiej gliniane chaty, 

NLRN. NIP nr]- mm£ . , . ' n . . . . ' } n . 1 . J _I. . . . . . 1 • , , ,,I brzymy te nie są skore do ataku, nie od 
znaczają się też napastliwością. Ciężkie 
i nieruchawe z pozoru, gdy wpadną w 
wściekłość, poruszają się niezwykle 
szybko, biegną z niesłychanym rozpędem 
i tratują po drodze wszystko, co napot
kają. Olbrzymia ich waga i masa, nie
zwykle gruba skóra i potężny, masyw
ny kościec, sprawiają, że rozpędzony hi
popotam sunie naprzód jak walec paro
wy, równając i obalając wszystkie prze
szkody, żywe czy martwe, Stąd nazwa 
żywego tanku. 

W starej, żelaznej motorówce, w to
warzystwie sześciu murzynów tragarzy, 
wybrał się Campbell na poszukiwanie ko 
ni rzecznych w zatoczce Kavirondo. Ol
brzymi grzbiet i potworny łeb ukazały 
się na powierzchni rzeki, dążąc naukos 
ku motorówce. Zderzenie wydawało się 
nieuniknione. Campbell strzela na po
strach, kula przechodzi o metr może 
przed łbem potwora, który znika pod 
wodą. 

Zdawało się, że wszystko już w po
rządku. Zaledwie jednak motorówka od
płynęła o sto metrów od miejsca spotka
nia, gdy potężne uderzenie w dno łodzi 
wstrząsnęło nią tam mocno, iż zdawało 
się, że stary gruchot rozleci się na ka
wałki. Murzyni podnieśli dziki wrzask i 
gotowi już byli wyskoczyć z łodzi, gdy 
wtem rozjuszony hipopotam ukazał się z 

. rozgniótł 
wsi zaś zjawiło się dwunastu murzynów na krwawą miazgę kilka murzyniąt, po-
z psami. Niezdarnie, ciężko i powoli po- czem w tym samym pędzie wybiegł ze 
ruszając się, wylazł hpopotam z rzeki i wsi i zniknął w gęstwinie traw. 
posuwał się w kierunku wsi. Psy rzuciły' M. K. 

J E D Z I E M Y Z A G R A N I C Ęl 
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4 sierpnia - Wokół Wielkiej Brylanjl 
15 sierpnia — D o S z t o k h o l m u 
51 sierpnia - D o A n g l j l I Be Ig j l 

CENY BILETÓW OD 100 ZŁOTYCH 
2 września — do Afryki, Grecji I Turcji 

CENY" BILETÓW OD 600 ZŁOTYCH 
f AS Z l'fc> RTY ZAGRANICZNE ZBĘDNE. 
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ORAZ w BIURACH PODROŻY i. 

Frontem do sW 
Jest to dziś hasło żywotne,. 

Równowaga budżetu jest wąr ¡1 
nieodzownym utrzymania trwa'" p 
luty, a dalej — wzrostu kaP"J 
wewnętrznej i w ostateczny"1. ., 
— zwycięskiego przetrwania K 
Frontem do skarbu! Znaczy t o :

 # 

nicnic maksymalnego wysMUJ 
runku utrzymania choćby 

'skarbu, jeśli już nie powiększ , 
i Tymczasem ciągle czytamy 0 j 
aferach przemytniczych, w s z C «,$ 

i ci o przemycaniu tytoniu. T y W J 
; staje się do rąk setek gnieżdżą 
i po miastach handlarzy - doffl°K\[> 
1 którzy trudnią się nielegalnym r 
papierosów. Od nich dostaje W 
brudnych, przeważnie schorzao 
do ust palaczy. I to palaczy - "!, 

I tów, boć robotnik, ani chłop 
| płacić od 5—7 groszy za sztuM 
kosztują te papierosy „domo#eL; 
ty"). Innemi słowy, jedni staja' 
do skarbu, przyczyniając się I ( ! A 
niania państwa; — drudzy, W\ 
czy nieświadomie, okradają sK^M 
wątpliwej wartości pozorem 
nia powonieniu. Trochę zastaflj. 

Płaszcz Kiwi, 
falso TF A N I ft IZM*«um admirffisEiki. 

Admirał floty angielskiej, sir Lionel I w roku 1909.'— 28 sierpnia 191-1 roku 
Halsey, zwiedził jako dowódca pancerni-1 „New Seelar.d" pod dowództwem Hal
ka „Nęw-Seeland" porty Nowej Zelan-' sey'a, znalazł s-ię w bitwie morskiej pod 
dji. Przy lej okazji otrzymał jako podaru Helgolandem Tutaj, już na początku 
nek od wodza plemienia Maori płaszcz bitwy, przypomniał sobie adnr.rał o obict 
wojowników, t. z. Kiwi. Płaszcz, którego! nicy uroczystej, danej wodzowi Maori.— 
właścicielem stał się admirał, miał już za Włożył na swój mundur admiralski 
sobą ładny wiek, gdyż przechodził po-j płaszcz bojowy Kiwi. Marynarze i ofice-

, kolenia na pokolenie, a składał się z ' orwie uśmiechali się ironicznie na widok 
prawej strony łodzi i już gotował się do piór najrzadszych ptaków upolowanych I admirała w grotesko wym stroju z piór 
złożenia wizyty. Potworny jego łeb zjprzez myśliwych Maori. Płaszcz ten. od- ' różnokolorowych. Ale gdy się okazało, 
rozdziawioną szeroko paszczą wsunął -się- -znufcę- wodza, nosili wojownicy tylko w ' że po skończonej bitwie „New-Seeland" 
do lodzą, przednie łapy opierały się już o 1 czasie wojennym. j wyszedł bez większych strat i uszkodzeń 
burtę. Jeszcze minuta, a byłoby po mo> Jf«a T&riarodawica złożył ten cenny dar ad- marynarze znii«odli. zdanie., i .odtąd 
torowce. W tej chwili Campbell strzela j miraiowi Halsey pod warunkiem jednak- płaszcz Kiwi zażywa wśród załogi pan-
a bout portant raz po razu prosto w roz-, ze, iż zobowiąże się słowem honoru do i cernika sławy cudownego talizmanu, 
dziawioną paszczę. Potwór drgnął i zwol; włożenia Kiwi na siebie w razie bitwy Or. 
na pogrążył się w wodę. Na drugi dzień j morskiej. Halsey dał słowo, a bvł i to'| 

fis 
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WEZWANIE. 
W związku z pracami mającemi 

vonezenic organizacji Koła 1 p. p. 
Lod/i — wzywa sic wszystkich 

..pierwszaików"^ którzy służyli w ] * ' * ^ i 1 

do 1918 roku w kompamjach i oddri»'* A 
Leg. Polskich oraz w sztabie ¡'l 
pńech. Leg, Pol., a taikże w oddzi»' 8 . d 
dach bezpośrednio od Komendy !"** , ł 
zajeżnych, jako to oddział wywiad 0* ' j ' , 
pamja Saperów, Pluton Żandarmerii, ^W/jL 
niitąrne, ProwMJitowe, Audytorium, A 
rjat i ld, oraz oficerów i podoficerów |f 

' wych, w stanie spoczynku i m w a ^ " ¡1 
Leg. od 1918 roku — Wkońcu ołic* r*j|| 
chorążych rezerwy tego pułku, że ^ Ą 

i br. o godzinie 18-ej odbędzie się of!0 [$ 
! wyżej wymienomyeh, w lokalu Zwi**"*^ 
I stów Pols-kich oddziału w Łodzi, ul. ^',,1 

Nr. 32, poprzeczna oticyna, H-g'* [M 
Stawiennictwo i punktualność obot fU j l 
Prasę zamiejscową PRO6VIMY o p r z 6 " 1 ^ 
y . j . . . . . . . . W Komendant Koła l ' i 

oddział w t̂>| 
W. 

QYULA PEKAR. 

Przebaczenie. 
W pokoju panował mrok. Było zbyt I 

ciemno, aby można było pracować lub 
czytać, a zbyt jasno, by zapalić lampę. I 
Siedziałem przy oknie, wpatrzony w \ 
ruch uliczny. Nie słyszałem otwiera
nych drzwi i nie słyszałem kruków w 
pokoju. Poczułem tylko nagle czyjąś 
rękę na mojem ramieniu. Przerażony 
odwróciłem się. Za mną stała postać w 
czerni z której wychylała się blada 
twarz, sympatycznej starszej pani. Kie
dyś musiała być piękna... 

—Pani do mnie? — zapytałem zdu
miony. Nieznajoma próbowała odpo
wiedzieć, nie mogła jednak wydobyć 
głosu ze ściśniętego gardła- Po chwili 
dopiero powiedziała, drżącym i urywa
nym gołsem. 

— Ja, ja... jestem wdowa Dobo... — 
— Ach. — zawołałem uradowany, 

— Ernest jest moim dobrym przyjacie
lem.-. 

— Mój syn... nie żyje... — powie
działa pani Dobo, wybuchając płaczem. 

— Nie żyje?-.. Ten wesoły pełen ży
cia chłopiec? — Starsza pani raczej 
upadła niż usiadła na krześle. 

— Oto jest depesza donosząca o je
go śmierci... Niech mi pan wybaczy, że 
nie znając go, przyszłam do niego, wie
działam jednak, że pan był najbliższym 
przyjacielem mego syna... 

— Tak-.. — odpowiedziałem niepew
nie. Nie chciałem biednej matce powie-
dzieć. że Ernesta nie widziałem już 
przeszło od roku. Wpadł biedak w nie
zbyt dobrane towarzystwo i wszyscy 
jego dawni przyjaciele zerwali z nim. 

— M°j biedny chłopiec... mówiła 
wśród łkań. nieszczęśliwa matka. — po-i 
różniliśmy się nieco ostatnio.-. Nie od-i 
wiedzał mnie... Nie pisa?.. Ja jednak ko
chałam go tak bezgranicznie.-. 

Ernest Dobo był kiedyś najpiękniej
szym chłopcem jakiego znalem. 

— Byłabym sama do niego przyje
chała. — mówiła dalej pani Dooo, — ale 
słyszałam, że on zamieszkał z jakąś ko
bietą... taką wie pan..-

Pani Dobo spojrzała mi w oczy. 
Opuściłem głowę nie mogąc znieść jej 
pytającego i zbolałego spojrzenia. Ja 
również słyszałem o tern, że Ernest 
związał swe życie z kobietą, która mu 
nie odpowiadała- Podobno miała zbyt 
burzliwą przeszłość. Ernest mial nawet 
zamiar ją poślubić. 

— Nie chciałam do niego jechać. 
Obawiałam się, że spotkam tę kobietę, 
która mego syna doprowadziła do zgu
by. Boję się, że na jej widok mój ból 
spotęguje się znacznie i, że może spot
kam się z niemilem przyjęciem. Dlate
go..- dlatego chciałam pana prosić, żeby 
mi pan towarzyszył... Żeby pan poje
chał ze mną..- Przecież był pan jego 
przyjacielem... — Uczyniła ruch jakgdy-
by chciała schylić się na kolana. Pod
trzymałem ją. 

Samochód zatrzymał się przed du
żym, brudnym domem, położonym na 
przedmieściu. Weszliśmy na schody. 
Musiałem nieszczęśliwa matkę podtrzy
mywać- Gdyby nie moje. opasujące ją 
wpół ramię, byłaby upadła. Weszliśmy 
tak na najwyższe piętro. Potem długim 
cicmnynr korytarzem, aż do ostatnich 
drzwi. Mały korytarzyk prowadził do 
skąpo oświetlonego pokoju. Dwie świe
ce, osadzone w lichtarzach paliły się w 
kącie pokoju. Głucha cisza panowała 
dokoła, tak, jakgdyby w pobliżu nie by
ło śladu życia. Matka podeszła w kie
runku zapalonych świec. Podążyłem 
za nia. świece paliły się u wezgłowia 

żelaznego łóżka na którem leżał zmar
ły. W pokoju, prócz nas, nie było niko
go, tylko w poprzek łóżka, na nogach 
zmarłego, leżała przerzucona jakaś dłu
ga czarna suknia- Matka z głośnym ję
kiem upadla na kolana obok łóżka. Głu
chy szloch wstrząsał jej postacią, ale 
zauważyłem, że uspokoiło ją to nieco, 
że tamtej kobiety nie było przy zmar
łym. W tern czarna suknia, leżąca na 
łóżku zmarłego, poruszyła się i zwolna 
wstała. Mocny Boże. To przecież była 
Bianka, piękna, mała Bianka... Co się 
z niej zrobiło?..- Nie chciałem wierzyć 
moim oczom, że ta schorowana, wymi-
zerowana, niezwykle chuda postać mo
gła być kiedyś piękną Bianką. Zgaszo
nym wzrokiem patrzała ona przed sie
bie. W tej samej chwili klęcząca matka 
podniosła głowę i oczy obu kobiet spot
kały się. Pani Dobo krzyknęła, Bianka 
zaś bez słowa osunęła się na podłogę. 
Ocuciłem ją i pomogłem jej wstać. Bian
ka poznała mnie. Poczułem dla niej 
wielką litość. 

— To pani? — zapytałem-
— Tak. To ja Bianka... — mówiła ci

cho, aby jej matka zmarłego nie mogła 
usłyszeć. 

— Niech się pani uspokoi... — próbo
wałem i i pocieszyć. 

Przecząco potrząsnęła głową-
— Biedny chłopiec wiele przecier

piał... 1 ja wraz z nim... Ten dobry chło
piec bił mnie nawet w czasie swojej 
choroby. Kochałam go. I on mnie ko
chał.-. Wczoraj sprzedałam ostatnią 
swoja suknię, aby mieć pieniądze na le
karzy. Nie pozostało mi nic, prócz tego 
co mam na sobie. 

— A ubranie Ernesta? 
Bianka spojrzała na mnie pytającym 

wzrokiem, jakgdyby nic zrozumiała py
tania. 

— Ernest wprowadził sic do mnie w 
1 ubraniu, kióre miał na sobie. 
• — To jest pani mieszkanie? 

ni? 

— Tak. ^ 
Od dawna mieszkał E r t 1 

— Pół roku. Przez cały cJgk 
wal..- mój biedny, drogi... — 
dać słowo Ernest, ale nie Pr* 
ono przez zaciśnięte gardło, jj 

Teraz dopiero zauważyleUM 
Dobo uniosła głowę i P r Z j'he'l 
nam. Musiała widocznie s'%m*I 
nasza rozmowę, ponieważ °? r. 
rżenie wlepiła w twarz BianK'- ̂  
kobieta drgnęła przerażona- ^ 
zwcina zaczęła cofać się v V 

drzwi. ^ 
Pani Dobo dała mi znak a w 

wołał. 
— Bianka!.-. , I 
Odwróciła się od drzwi v | 

wolno podeszła do łóżka /maj. 
ra pani wyciągnęła ku niej r < ? | v ' 
ujęła ją i podniosła do ust. 

W panią Dobo wstąpi' 3 .,,| ̂  
energji. Prosiła bym zawez^Wi 
na. Pośpieszyłem spełnić Hłótfi l 
Gdy wróciłem do pokoju • 
żał zmarły, pokój wydawał s 1 
ny, jakiś bardziej wesoły. IM 

Obie świece wypaliły sig- i y 
wąskie okno wpadały pierw-, 
nie wschodzącego słońca-
Przed łóżkiem na którem n v C ros'1' 
leżał zmarły, siedziała w"*'11 

postać starej pani. 
Na małym stołeczku u * ()Ch:, 

conej matki siedziała Bianka « \\'. 
Dobo wpatrzone były W7

 ]:. 
strzeń, a ręce jej, może bez^ a w] 
dziły włosy Bianki, która s

n r / , j i 
i bladą z bólu i rozpaczy .|C'ps/.t,/ 

na kolanach wdowy. W "^wi l f t 
dzic siedziały obok siebie, * j , '„j 
ka i ta która uwiodła jej SJJC P'|, 
go przecież tak bczgranic^iti-
kochać. 
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W s c h ó d s łońca 3.50 
Z a c h ó d s łońca 19-30 
W s c h ó d k s i ę ż y c a 11.01 
Z a c h ó d k s i ę ż y c a 21.3U 
D ł u g o ś ć d n i a 20.1« 
U b y ł o d n i a 00.£>4 

u Pożary w Polsce. 
Na!yrożnie]sze były na terenie 

województwa lubelskiego. 
Jak wynika z obliczeń Powszech

n o Zakładu Ubezpieczeń Wzajem-
? y cn. w okresie pierwszego półrocza r. 
• zanotowano w Polsce ogółem 6.347 

czarów. W tym samym okresie roku 
"D'egłego liczba pożarów wynosiła — 
' « 7 . w roku 1931 zaś — 9.572. 

ZMIANY w ZARZĄDZIE m. ŁO 
LIKWIDACJA WYDZIAŁU PODATKOWEGO. — POWOŁANIE NO

WYCH KOMISY\. USPRAWNIENIE a d m i n i s t r a c j i 

1 października zredukowanych będzie Z10 urzędnf 

icmi 
Ot„i! P l e r w s 7 - e m półroczu r. b. spłonęło flff • -620 n,eruchomości' 1 3- Prze" PpżarZe 

n i e 1.8 nieruchomości przy jednym W Uhîr"* vv Pierwszem półroczu roku '̂ 'eg0 liczba ta wynosiła 12.005 nie-U "J-nomości (przeciętnie 1.6). w roku aJj7 16.815 (przeciętnie 1.7). We * f roźnielsze były pożary na tere-każri,°iewództwa lubelskiego, gdzit niB,;.y,P0zar Przpadało 3.1 płoną( 

(i) Jak się dowiadujemy, komisarz 
rządowy w magistracie p. inż. Woje
wódzki już rozpoczął przeprowadzać 
zmiany w zarządzie miejskim, celem u-
sprawnienia administracji i dokonania 
tych wszystkich reform, dla jakich zo
stał powołany. 

W pierwszym rzędzie komisarz po
stanowił zlikwidować całkowicie wy
dział podatkowy. Agendy tego wydzia
łu, po przekazaniu urzędom skarbowym 
większości podatków, zostają bowiem 
tak uszczuplone, że utrzymywanie ca
łego aparatu administracyjnego jest zu
pełnie zbędne. Wydział podatkowy 
włączony zostanie do wydziału finanso
wego, tak, że ogólne kierownictwo obej
mie nad nlim naczelnik Chwalbiński. 

Dotychczas wydział podatkowy za
trudniał 300 urzędników, w tern 200 kon 
traktowych a 100 etatowych. Postano-

wiono więc z dniem 1 października br. 
zredukować wszystkich 200 urzędników 
kontraktowych tego wydziału, a z pozo
stałych zwolnić jeszcze 7—10 osób, któ 
re bądź przekroczyły granicę wieku, 
bądź też, ze względu na swoie kwalifi
kacje, nie nadają się na urzędników 
miejskich. Pozostali urzędnicy przy
dzieleni będą do wydziału finansowego. 
Co się tyczy naczelnika wydziału po
datkowego p. Richtera — będzie on 
przeniesiony do wydziału finansowego 
iako kierownik oddziału, względnie, wo
bec osiągnięcia już granicy wieku — 
przeniesiony na emeryturę. 

Te redukcje są zapoczątkowaniem 
ogólnej akcji zmniejszenia personelu 
urzędniczego w magistracie, co zapowie 
dział, po objęciu urzędowania, komisarz 
Wojewódzki. 

Następnie zmienione zostały władze 

Ciężki start 

" i i . I*Ą 
i c e r ó t f 

: wal'™* 

że 'i"" i 

• U L ^'A 

p r z e d -

Cola 1 J V 

Hieri."„ i .* ' v" ' a i Przpadało 
kiefc {2,A nowogródzkiem (2.4) 

zie na płonących oraz w województwach , nowogródzkiem (2.4) i tekiem (2.3). 'da n JWlększa liczba pożarów przypałom Czerwlec. W miesiącu tym zano-Prl 4,198 P̂-arów, czyli ponad 66 całe ogó,nei liczby pożarów w ciągu ^ Półrocza. Liczba płonących nie-
t ̂orności wynosiła w czerwcu 8.618. m0'J. Procent ogólnej liczby nierucho-
szpm1

 dotkniętych pożarem w pierw-. 111 Półroczu. 
0 ulgi podatkowe 

."^stępują właściciele kin. 
karroJ5? ̂  dowiadujemy, WŁAŚCICIELE] 4o "w

 °metlnych zamierzają wystąpić 1 ofere£ tratu- Prosząc o przedłużenie' 
p? losowania ulg podatkowych. *skwt i' sw°Ja motywują oni tom, Iż Cii ,. gwałtownego spadku frekwen-

I W Karlshof odbyły się wyścigi dla chłonców w wieku do 15 lat. Na zdjęciu widzimy start młodocianych żoklejów. 

cŴn|ę W fatalnej sytuacji materjalnej 
Jch, przedsiębiorstwa ich znaj-

v 

c pr̂  lo. ylenVji 
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taJody miasta. Poprawienie sytuacji tikt 'c może tylko przez przedłużenie ulg podatkowych na dwa mie-
Choroby zakaźne. 

SlułKVed,ug zestawień departamentu W y zdr°wia w ministerstwie opieki 
Ręcznej, w okresie od 9 do 15 b. m. 
gotowano na terenie całej Polski na-l6lPu)ace przypadki chorób zakaźnych: P̂rzypadków duru brzusznego, 38 nic. Plamistego. 7 czerwonki, 315 pło-
C u y ' 192 błonicy, 288 odry, 9 zapale-ry .°Pon mózgowo-rdzeniowych, 53 ró Itj' 102 ksztuśca, 12 zimnicy, 25 gorącz-1 )̂ °&owej, 1 wąglika, 2 twardziela. WI°śnicy i 2 Heine - Medine. 

rozdanie nagród 
c*^stnikom raidu turystycznego. 

B 4 3.° m isja Raidu Turystycznego w po-
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 k l v vaniu najpiękniejszego krajobrazu 
Upr \ e r . e n ie województwa łódzkiego, 
H 2 e l m i e zawiadamia, że w dniu 29 b. 

źodz. 13, odbędzie się w sali recep-
ste

 e ' Urzędu Wojewódzkiego, uroczy-
ll 4

 W r Sczen ie przez pana wojewodę Al. 
p^-Nowaka, nagród i plakiet, 

w °dczas uroczystości otwarta będzie t>Vri,aWa
 wszystkich prac fotograficz-

zawodników. 

Granit na ulicach Łodzi. 
Wszystkie jezdnie zostaną przebrukowane. 

(i) Jak się dowiadujemy, zarząd mia- [ powoduje ustawiczne jej psucie. Towa-
sia zajął się obecnie poważnie sprawą rzystwo asfaltowe, które ułożyło jezdnię, 

przyjęło gwaranq'ę na 5 lat i istotnie z 
roku na rok dokonywa napraw, ale jak 
widać, naprawy te nie zdolne są dopro
wadzić jezdni do dobrego stanu, gdyż po 
kilku miesiącach tworzą się nowe dziury 
i wyboje. 

Wobec powyższego, postanowiono 
więcej jezdni asfaltowej w Łodzi nie 
urządzać. Ulica Piotrkowska na całej 

Równocześnie zwrócono uwagę na swej długości od Nawrotu, otrzyma na
jeżanie asfaltową na ul. Piotrkowskiej, wierzchnie granitową, która jest najtrwal 
Według opinji fachowców, jezdnia asfal-1 sza i najmocniejsza, 
towa w Łodzi zupełnie nie nadaje się do, W przyszłości zaś, gdy zniszczy się 
użytku, ponieważ duży ruch kołowy, a całkowicie asfalt, na jego miejsce rów-
co najważniejsze, ruch ciężkich wozów, I nież zostanie ułożony granit. 

POWRÓT Z PIEKŁA HITLEROWSKIEGO 
Obywatel piotrkowski bez powodu został osadzony 

w więzieniu i wysiedlony z granic Rzeszy 

uporządkowania i doprowadzenia do do. 
brego stanu Jezdni na wszystkich ulicach 
Ponieważ naprawa ulic kamieniem pol
nym nie daje dobrego rezultatu, gdyż 
jezdnie te ustawicznie się psują, postano
wiono opracować plan zabrukowania 
wszystkich ulic kostką granitową. Robo
ty rozpoczną się wczesną wiosną przy
szłego roku. 

Si* 
Pot usuwa radykahiis 

OALMANIN 
K A R P I Ń S K I E G O . 

miejskich komisji dyscyplinarnej i eme
rytalnej. Na czele tych komisy; stali 
dotychczas b. członkowie ma atu. 
Obecnie przewodniczącym komis.; dy
scyplinarnej I instancji został mianowa
ny adw. Sztromajcr, radca prawny za
rządu miasta, a II instancji — komisarz 
Wojewódzki. Przewodniczącym komi
sji emerytalnej I instancji został dyr. 
Kalinowski, a II instancji — komisarz 
Wojewódzki. 

Zaszła- r ó w ! '"' konieczność zmiany 
przedstawicieli miasta, zasiadających w 
radach nadzorczych i zarządach elek
trowni i tramwajów łódzkich. Tu jed
nak sprawa jest skomplikowana o tyle, 
że przedstawiciele miasta, delegowani 
przez magistrat, zostają formalnie wy
bierani na walnych zgromadzeniach ak
cjonariuszy tych towarzystw. Wobec 
tego, iż walne zebrania akcjonariuszy w 
K. E. Ł. i w towarzystwie elektryczuem 
odbędą się dopiero PO ferjach letnich — 

\b. członkowie magistratu odwołani ZO-
i staną ZE swych stanowisk w radach 
[nadzorczych i zarządach tych instytu-
cyj PO ferjach. 

Zmieniono również skład komisji do 
rozpatrywania projektów budowlanych. 
Komisja ta skłuda się z przedstawicieli 
rady miejskiej i magistratu. Obecnie 
komisarz rządowy powołał do niej: b. 
radnych Kowalskiego (PPS), inż. Popie
lowskiego (kolo gospodarcze), Schotta 
(właściciełe nieruchomości) i Feina (sjo-
niści) - jako przedstawicieli spolaczeń 
stwa łódzkiego, a ze strony zarządu 
miasta weszli do komisji: komisurgi WO
jewódzki, naczelnik wydziału budow
nictwa Rybolowicz i kierownik biura 
planu regionalnego Łodzi inż. Lisowski. 

W dalszym ciągu komisarz rządowy 
odbywa konferencje z naczelnikami po
szczególnych wydziałów zarządu mia
sta, w sprawie reorganizacji tych wy
działów. Onegdaj odbyła się konferen
cja z naczelnikiem wydziału gospodar
czego, a wczoraj z naczelnikiem wydzia 
tu oświaty i kultury p. Wałtratusem. 

Jak się dowiadujemy, w związku ze 
zbliżającym się sezonem teatralnym po
wołana ma być też do życia nowa Komi
sja Teatralna. 

Jak nas informują, p. komisarz rzą
dowy inż. Wojewódzki przyjmować bę
dzie interesantów codziennie w godzi-
r.ach od 10—12 przed południem. 

uroi aptek. 
! K VT^ZV ayturują następujące apteki: 
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Piotrków, 27 lipca. 
Onegdaj przyjechał do Piotrkowa ro

botnik polski, przymusowo wydalony / 
Niemiec — Michał Borecki. 

Michał Borecki pochodzi z Piotrko
wa. W 1910 roku wyemigrował on do 
Niemiec, gdzie, ożeniwszy się z niemką 
osiedlił się na stale. Przed trzema tygo
dniami Borecki został bez żadnego powodu aresztowany przez hitlerowców 1 osadzony w więzieniu. 

Dnia 12 lipca b- r. Boreckiego wraz 
z innymi więźniami - polakami, zabrano 

z więzienia i pod silną eskortą odsta
wiono do Wrocławia, skąd etapem przez 
Trachenberg odstawiony został ku gra
nicy polskiej. 

Wysiedlony po 23 latach bytności w 
Niemczech — Borecki, pozostawił tam 
żonę i dzieci. Władze niemieckie przed 
wysłaniem wysiedleńca do Polski, nie tylko nie pozwoliły mu pożegnać się z rodziną, ale nawet zabroniły wydania rodzinie Jakichś zarządzeń dotyczących spraw majątkowych. 
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SSR̂°Cvma, "IŁ A" (Cerielw 
S°^a/T n a d miernej otyłości należy sto-

* W ,YKSKĄ WODĘ GORZKĄ 
* aptple: T 1 b lank i . — Sorzedaź 
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JEDNA NOC N A RIWIERZE 
W rolach głównych: FERNAND QRAVEY i młodziutka DANIELA BREOIS. 

Nadprogram aktualności Paramountti. Początek o Kodz 4-ej. 
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Nowy odd?Jat 
Związku Strzeleckiego w Łodzi. 

(i) Jak nas informują, na b. przedmie 
ściu Łodzi w Radogoszczu, powstał no
wy oddział związku strzeleckiego. Mi
mo wielkiego bezrobocia i nędzy w tej 
dzielnicy oddział związku rozwijać cię 
zaczął w bardzo szybkiem tempie i już 
dziś poszczycić się może własną siedzi
bą, świetlicą, salą wykładową oraz sta
le wzrastającą liczbą członków. Preze
sem oddziału jest p. Walerjan Górnia-
czyk. 

Siedziba oddziału mieści się na ulicy 
Blacharskiej 4. Prace oddziału posu
wają się naprzód, ćwiczenia prowadzone 
są intensywnie i młodzież wdraża się do 
służby w obronie kraju i granic Rzeczy
pospolitej. 

W dniu 30 czerwca odbvło sie odebra 
nie nowej kompanji strzeleckiej przez 
władzę, komendę okręgowa i komendę 
grodzką. Przegląd oddziału wykazał 
duże jego wyszkolenie. Po powitaniu 
odbyła się wspólna herbatka. 

* 
Jak nam donoszą, w dniu 30 lipca br. 

oddział związku strzeleckiego \V Radogoszczu urządza wielka zabawę ogrodo
wą w ogrodzie ..Langńwek" na cele o-
światowe tego oddziału. 
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TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
Di.U bezwzględnie po raz ostatni świetna lar

ca Bissona „Czy jest oo do oclenta'', która przez , 
trzydzieści -wieczorów z rzędu bawiła publica- . 
ność spragnioną szczerego niewymuszonego hu-1 
mora. 

Od jutra aa repertuar Tea/tru w parku St*~ 
•ztoa wchodzi arcywesoła farsa M. Henequena 
„On i jego sobowtór" w przeróboe i neiyserji 
K. Szuberta. 

W rolach głównych: Chojnacka, Niedziałkow 
ska, Szletyńska - Tymowska Skrzydłowsika, Pi
larska, Macherski, Szubert, Uinik, Dytrych i 
Przvbysz. Dekoracje Zenobjusz Poduszko. 

REW JA W TEATRZE POPULARNYM 
(Ogrodowa Nr. 18). 

Dzlá 1 codziennie po dwa przedstawienia 
0 godz. 8 I 10 wlecz, do piątku włącznie nowej 
arcywesołej, pełnej humoru rewi i pt.: „Melodie 
Łodztf' z udziałem: Kaitji Masłowej, Lu Wilczyn 
skiej, Edwarda Redeña, Jerzego Junoszy, w . 
Żwirskiego, E. Rawskiego i duetu tanecznego — 
„Skalson" aa czele świetnego zespołu artystów 
i w j o w y c h scen stołecznych. 

Ceny miejsc od 50 gr. do zł. 2. 
Wejście aa sale po każdym numeras. 

OROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA". 

PIĄTEK do. 38 lipca 1933 r. 
11.57—12.05: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 

z Krakowa. 
12.05—12.25: Muzyka z płyt gramofonowych. 
12.25—12.33: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 
]2.33—12.35: Komunikat meteorologiczny. 
12.35—12-55; Muzyka z płyt gramofonowych. 
12.55—13 00: Dziennik Południowy. 
13.00—13.05: Odczytani* programu na dzień bie-

tacy. 

i3.05—14.55« Przerwa. 
4.55—16-00: Muzyka z płyt gramofonowych, 

w przerwach komunikaty łódzkie 
16.00—16.40: Koncert muzyki popularne ja Cie

chocinka. 
16.40—17.00: Arje 1 pieśni w wykonaniu Tade

usza Łuczaja (bas). 
1740—17.15: Odczyt p. i „Zapccnnfauns czeieł 

Beskidów Zachodnich" — wygł. dr. Stani
sław Leszcrycki (Tr. z Krakowa). 

17.15—17.45: Arjs i pieśni w wyk. Marli Mo
krzyckiej. 

17^5—18.10: Muzyka lekka z płyt. 
18-10—18.15: Pogadanka „Dokąd jechać ł Jak 

•łe urządzić*, 
18.15—18.35: Odczyt p. t. JPołłcja w Polsce Od

rodzonej" — wygł. tuż. J . Szeryński. 
16.35— ly.20: Recital fortepianowy Maryli Jo-

nasówoy 

Panu Edmundowi Bartoszkowi z powodu zgonu mał
żonki jego . + 

S). i p. 
S t a n i s ł a w y z K a n t o r o w l c z d w 

BARTOSZ KO WEJ 
składają wyrazy współczucia 

Kierownictwo I Współpracownicy 
Zjednoczonych Agencji Prasowych „ p o l p r e s s " 

Ochrona praw radiosłuchaczy. 

19.20—19.35 Rozmaitości 
19.35—19.401 Odczytanie programu na dzień 

'następny. T"- . s ' " 
lc.40—19.55: FeHetoa w rubryos „Na widno

kręgu". 
ao.00—22-00: Koncert symfoniczny. Wykonawcy: 

Orkiestra Symf. P. R. pod dyr. Adama Doł-
tyckiego, Rafał Lanes (wiiioloiaczeila) 1 Lud
wik Uretebi (aJkomp.). 

W przerwie około ggdz. 20.50 Dziennik 
Wieczorny! 21.00 Weekend (Dokąd )echać 
w święt?"). 

22-00—22.25; Płyty gramofonowe. 
22.25—22-35: Wiadomości aportowe. 
22.35—22.40: Komunikaty: meteorologiorny dla 

lotnictwa 1 policyjny. 
2240—2300: Muzyka taneczna. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
20.10. HILVERSUM. Koncert pod dyr. 

Karola SchuTichta. Tr. z Kurhausu 
w Scheyewhigen. 

20.30. MEDJOLAN. „Córka pani An-
got" — operetka Lecocq'a. 

20.40. WIEDEŃ. Audycja p. t. „Przy
gody w Afryce". 

21.00. RZYM. „Opowieści Hoffmanna" 
— opera Offenbacha. 

21.00. BERLIN. Koncert symfoniczny. 

OCHRONA PRAW RADJOSŁUCHA-
CZY. 

Czy odbiornik radiowy może być zajęty 
przez egzekutora? 

Ostatnio zdarzają się wypadki zaj
mowania odbiorników radjowych przez 
egzekutorów podatkowych. Radjosłucha 
cze zostają w ten sposób pozbawieni 
możności słuchania audycyj radjowych, 
co wywołuje wśród nich zrozumiałe roz
goryczenie. Jeżeli się zważy, że radjo 
dla większości abonentów jest jedyną 
rozrywką, na którą mogą sobie pozwo
lić w dzisiejszych ciężkich czasach, to 
zajęcie odbiornika radjowego wyrasta 
do rozmiarów bardzo dużej przykrości. 

Wskutek licznych skarg i zapytań 
radiosłuchaczy, „Polskie Radjo" podję
ło w Ministerstwie Skarbu starania, ce
lem wyłączenia odbiorników radjowych 
od zajmowania Ich przez egzekutorów. 
Niestety, w akcji tej nie udało się — 
przynajmniej narazle — osiągnąć po
myślnych, a tak przez zainteresowanych 
radjosłuchaczy pożądanych wyników. 
Natomiast Ministerstwo Skarbu wyjaś
niło w Uście skierowanym do „Polskie
go Radja", że w razie zajęcia za podat
ki odbiornika radjowego, abonenci radjo 
wi mają prawo żądać na podstawie par. 
61 rozporządzenia Rady Ministrów z dn. 
25. 6, 1,932 r. o postępowaniu egzekucyj-
nom. władz skarbowych (Dz. U. R. P. 
Nr. 62 z.dn. 22. 7. 1932 r. poz. 580), aby 
organ ^egzekucyjny odstąpił od zajęcia 
odbiórnlka radjowego jeżeli inne pozo
stałe przedmioty, należące do gospodar

stwa domowego abonenta radjowego, 
wystarczają według oszacowania do za
spokojenia należności. 

DO KTÓREJ GODZINY MOŻNA KO
RZYSTAĆ Z RADJA? 

Wskutek skargi sąsiada p. J. P. o-
skarżony został o zakłócenie ciszy noc
nej i przeszkadzanie sąsiadom. Abonent 

Awantura podczas 
licytacji. 

ieny licytacyjne nabyły s i ^ 
i zegar za... 7 zł. 50 groszy* 
(p) Goldsztajn Jakub, ZAMIESZAJ 

rzy ul. Brzezińskiej 94 posiadał , r i a

f t, 
<klepik spożywczy, który z powodu J". 
tycznej sytuacji materialnej przed *K 
ma dniami zmuszony był zllkwid°%| 
Ooldsztajn tytułem podatków z 0 S,|, 
tlfuznv VII urzędowi skarbowemu z'-

W związku z powyższem na 
wczorajszy wyznaczona została u 1 1 

sztajna licytacja. Hjeny licytacyjnei" 
były podczas licytacji szafę i zegar P° 
jowy za sumę... zł. 7.50. 

Po zabraniu przez nowonabv^* 
zakupionych na licytacji ruchomości 
na Goldsztajna 40-letnia Chana dos'* 
ataku- nerwowego i wezwany lekrz £j, 
gotowia ratunkowego udzieli! J^ ^ 
mocy. 

11.000 depesz 
wysłano z Łodzi w mai*** 

Ateos: 

Największą liczbę telegramó^ ^ 

którego używał w sposób ' uowicie 40.000 sztuk. Ze Lwowa 
lwowski posiadał odbiornik lampowy z \ słano w maju r. b. z Warszawy. a _|,. 

ila głośnikiem, 
umiarkowany, do godz. 23.00. nie zakłó 
caiąc nikomu spokoju. Sprawa znalazła 
się w starostwie grodzklem. Przesądzo 
na na niekorzyść abonenta, została je
szcze raz rozpatrzona wskutek tnterwen 
cjl „Polskiego Radja". „Polskie Radjo" 
Interweniowało w województwie 1 staro
stwie grodzklem we Lwowie, chcąc wy
jaśnić zasadniczą dla radiofonii sprawę, 
jaką iest ustalenie godziny, do której 
wolno korzystać z radja, aby nie nara
zić się na zarzut naruszenia spokoju pu
blicznego 1 ciszy nocnej. 

Na następnej rozprawie w starostwie 
grodzkiem zostało wydane orzeczenie, 
w myśl którego oskarżony abonent zo
stał zwolniony od zarzutu przeszkadza
nia sąsiadom 1 zakłócenia ciszy nocnej. 

Jak więc widać z pomyślnego prze
biegu sprawy, „Polskie Radjo" staje 
chętnie w obronie praw swych abonen
tów w wypadkach rozmaitych konflik
tów, wynikających na tle działalności 
radjofonjl wówczas, gdy abonenci zwra 
cają się z prośbą o pomoc lub radę. 

no 15.000 telegramów, z Łodzi i 
nla po 11.000. z Krakowa 9.000. z Ka' 
wic 8.000, z Wilna i Gdyni po 6.000. 

W tym samym okresie czasu 
szło do Warszawy 63.000 te legraf 
do Lwowa 14.000, do Łodzi 13.000'« 
Poznania 10.000, do Krakowa 8.000. • 
Wilna i Katowic po 6.000, do 0 d y 

5.000 telegramów. 

Nasz reporter zanotował; 
Na przechodzącą ulicą Aleksandryjski j 

Echa nocnej sceny przy ul. Andrzeja. 
Kubiakówna skazana na 6 miesięcy więzienia 

Zatrzymanie 
2 bookmacherów w Rudzie. 
(a) Władze policyjne zwróciły uwagę 

na działalność tak zwanych popularnie 
bokmacherów. 

Obserwacje, zarządzone w związku 
z rozpoczęciem się wyścigów na torze 
w Rudzie Pabianickiej, doprowadziły do 
zatrzymania dwuch znanych bokmache
rów. którymi okazali się Menes Łęczyc
ki i Szlama Jakub Klaplsz. 

Przy zatrzymanych znaleziono 2300 
zł., które skonfiskowano. 

ZR ZWIĄZKU REZERWISTÓW. 
W dniu 26 bm. pod przewodnictwem 

p. Wiktora Nowakowskiego, wicepreze
sa Zarządu Grodzkiego, odbyło się posie 
dzenie organizacyjne Komitetu Wyko
nawczego Fundacji Sztandaru Związku 
Rezerwistów w Łodzi w skład którego 
wchodzą : przewodniczący — Wiktor 
Nowakowski, z-ca przewodniczącego — 
Dąbrowski H., sekretarz — Samarzcw-
ski Karol, członkowie: Deutschberger J., 
tuba K.. Nagórski, Szaniawski T., Urba 
niak M i Wilczek oraz prezes Rimler i 
sekre'tarz FU z Zarządu Grodzkiego Zw. 
Rezerwistów. 

(as) Przed sądem okręgowym sta
nęła wczoraj Janina Kubiak — dwudzie
stoczteroletnia prostytutka. Kubiaków
na jest zezowata — urody nawet naj
większy optymista nie mógłby jej przy
pisać ani na jotę. Oskarżona jest o to, 
że nad ranem w dniu 15 października 
zelżyła policjanta i uderzyła go w pierś. 

Kubiakówna wraz z koleżanką — Jak 
sama mówi — z powodu złych czasów 
— podpiły sobie. Szły ulicą Andrzeja w 
różowych humorach. Zachowywały się 
bardzo głośno i wyrażały się mocno 
nieprzystojnie. Gdy posterunkowy Kry-
siak kazał im się uspokoić — poczęły 
go lżyć. Gdy zbliżył się do Kubiaków-
ny — ta uderzyła go. a potem zastoso
wała chwyt w sferze tych dam bardzo 
rozpowszechniony: położyła się na cho
dniku I poczęła wrzeszczeć. Posterunko
wy musiał wezwać dorożkę i siłą wclą 
gnął oporną niewiastę do pojazdu. 

— Czy przyznaje się do winy? -
zagadnął ją sędzia Wiśniewski. 

— Nie, nie przyznaje się. Nie wie 
dlaczego policja do niej od pewnego 
czasu się uprzedziła. Nie biła policjanta. 
Przecież w komisariacie aż zemdlała — 
tak się źle czuła po tern wszystklem. 

— Czy była karana? 
Owszem. Raz za opór władzy na 

dwa miesiące, raz za kradzież — na trzy 
miesiące. 

— A pozatem? 
Pozatem — to oskarżona nie pamię

ta. Ma krótką pamięć. Bardzo przepra 
sza. 

Okazuje się, że Kubiakówna ma jesz
cze dwa wyroki na sumieniu. 

Policjant podaje jak to było w nocy 
gdy się oskarżona położyła na chodniku 
jak potem udawała zemdlenie w komi-
sarjacie. 

Kubiakówna skazana została na sześć 
miesięcy więzienia. 

W ostatniem słowie rozpłakała się 
Przyrzekła, że już więcej nigdy nie bę
dzie się awanturowała. 

domu Nr. 20, 49-letnią Stanisławę B i e g a ' ^ 
Franciszkańska 29) _ z dachu tego domu *Py 
cegła na głowę Biegaeik, która doznała i I 
kiej rany tłuczonej głowy. ^ 

Lekarz pogotowia ratunkowego po ud* 1* J 
pomocy, przewiózł poszkodowana, karetk*. f 
gotowia do domu. 

Właścicielowi nieruchomości Ickowi B* n 
tenowi policja sporządziła protokół. 

** m 
W podwórzu domu Nr. 35 przy ul. k'"1*^ 

skiego odniosła w bójce rany tłuczone 
67-letaia Franciszka Podleśna, zamieszkał* 

Również w podwórzu domu przy vt\. f 
nowskiogo 41 odniosła rany tłuczone gł° v " ' 
letnia Maria Kubiak, zamieszkała tamte- J 

W obu wypadkach lekarz pogotowia ^ 
poszkodowanym pomocy. 

* * 4 
W dniu wczorajszym w parku 3-go M * '^ ł 

jednej z ławek usiłowała pozbawić «'< ^ 
przez wypicie większej dozy jodyn) ^jf 
Marianna Malczewska, nieustalonego °' 
miejsca zamieszkania. f 

Wezwany lekarz pogotowia ratunkc n ' c ^,y 
udzieleniu pierwszej pomocy przewiózł '' r f^,|if 
ke w stanie nieprzytomnym do szpital" 
skiego w Radogoszczu. 

V ? 
W dniu wczorajszym w fabryce firmy 

sernwut" przy u]. Wólczańskiej 219 zaJ";,r)(' 

Krwawa bójka o odstępne. 
Policja i pogotowie interwenjowało w roz

rachunkach między właścicielami domu. 
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«4 z 

Syc i 

SDĄCE 

mim, 
c S c ] 

hi 
N I 

ny tamte robotnik 32-lelni Aleksander 

(g) Na ulicy Podrzecznej tuż koło 
domu Nr. 27 rozegrała się wczoraj krwa 
wa o niezwykłej jeśli o podłoże chodzi 
— awantura. Do domu pod powyższym 
adresem wprowadził się lokator i zapła
cił na ręce jednego z właścicieli nieru
chomości — Lemla Jakubowicza 50 zło
tych. Drugim właścicielem domu jest 
Chairn Jakubowicz: z zawodu doroż
karz - ten sam, który w zeszłym roku 
stawał przed sądem okresowym za od
gryzienie nosa własnej żonie. 

Jakubowicz zażądał od wspólnika 

polowy odstępnego. Leszczyński nie 
chciał mu tej sumy wręczyć. Jakubo
wicz, który już raz w zajściu z żoną 
dowiódł, że z nim niema żartów, chwy
cił za orczyk od dorożki i począł nim 
okładać swego wspólnika. 

Bójka dwuch „właścicieli nierucho
mości", krew, jaka się polała z zmasa
krowanego Leszczyńskiego, zwabiła na 
ulicę Podrzeczną tłumy. Lekarz pogo
towia opatrzył -ciężko okaleczonego Le
szczyńskiego. Jakubowicz został aresz
towany,-

skl (Marszałkowska 28) podczas ładów;- >f 
wóz bel z bawełną, został jedną z nic'1 ĵ s* 
gnieciony, doznając ogólnych obraień 
nych. f 

Wezwany lekarz pogotowia ratunko^' |jp 
udzieleniu pomocy poszkodowanemu, Pr* 
gd na kurację do domu. 

* * 11 $ 
Wskutek braku dozoru rodziców j ^ ł ) 

barjl z gorącą wdą 3-letni Eugenjusz ^ 1^' 
ziamtaszkały wraz z rodzicami przy ul. ' ^ < 
skiej 9, doznając si]nego poparzenia p°° 
brzucha i kończyn dolnych. .„ f F 

Wezwany lekarz pogotowia ratunków ^ 
udzieleniu pierwszej pomocy malcowi, Pj* fjj 
go w stanie groźnym do szpitala Anny " 
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HUMOR I SATYRA. 

SZCZĘŚLIWA OKOLICZNOŚĆ-
Lekarz do pacjenta przed peracił' ^ 

— Musze uprzedzić pana> że °VeiZ,\ 
bardzo niebezpieczna. Na cztery wyP" qP 
są beznadziejne. Ale pan ma azcz<?***' 
nie trzy operacje nie udały mi się. 

TEŻ PREZENT. 
A. — Moja żona pragnęłaby otrzl"1 

imieniny coś na szyję lub na rękę. 
B. — A co jej ofiarujcsz7 
A. — Kawałek mydlą. 
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Całkowita reorganizacja kasy chorych. 
N a j e j m i e j s c e p o w s t a n i e „ u b e z p i e c z a l n i a s p o ł e c z n a * o z n i i e u i o n * M 

| t l z a k r e s i e d z i a ł a n i a . 

wybory do rady i komisji administracyjnej odbędą s(ę w najbliższym M U . 
ków z wyboru i 7 członków z nominacji | robotników. 1 przedstawiciela pracowni- na wypadek choroby. Rada lekarska ua-
minlsterstwa opieki społecznej. W skłau juów umysłowych. 2 przedstawicieli pra- tomtast będzie mianowani, kazdjnazo-

skił 
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kał* 
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kasie P . a p a w i e d ź doniosłych zmian w 
W f 0 r 3 ° r y c n > które ogłoszone zostały 
w naiKi- u s t a w y . a wejść mają w życie 
k i Si , ^ z y m czasie, wywołała w Ło-
lego I 6 z a interesowanie. Nic dziw-
br j ty j p fJ e s . z t ą ~ zreformowana ma być 
cja

 n i e m a l całkowicie sama instytu-
u u z i e r y . chorych, jak również sposób 
•eźv n M p o m ° c y ubezpieczonym. Na-
któ P?dkreślić. że zmiany te w wyso-
stm a rV, l e r. z e uwzględniają wszystkie po
tężni życzenia wysuwane przez 
Wielki n y c n ' c o Powitane zostanie z 
w i J | ' m ^Plauzem, jako wyraz dbałości 

" z o dobro instytucji i jej członków, 
łajbaM g 0 t e z względu zasiągnęliśmy 
sPraw- u1 z r o d ł ° w y c h Informacyl w tej 
czytpi \ b y m ó c podzielić się z naszemi 
łnaian, u 1 wszystkiemi szczegółami, 

J « c y ch nastąpić zmian, 
stam, W i ^ c k a s y chorych, jako takie zo-
*oł a n

 Z 1 ! k w , d ° w a n e . Na ich miejsce po-
które u S d ą "Ubezpieczałnle społeczne" 
%Z.p?ęd^ wykonywały funkcje kasy 
klafo , w zakresie lecznictwa oraz ża 
b ę ^ u°ezpieczeń na wypadek choroby 
^niihi W y z s z ą instancją, kierującą całą 
ch°rych i ą dotychczasowych kas 

" ^ s z e n e n i e l e c z n i c t w a . 

V o h ł a u ubezpieczeń na wypadek 
* ° W y , e c J zie miał za zadanie zorgani-
!«czn"le, 'ecznictwa ubezpieczalni spo-
^unS 2 u w z e ł Q d n i e n l e m specjalnych 
N s ł r T w ubezpieczeń pracowników 
t ) % w ^ y c h ' J a k wiadomo, dotychczas 
i f % i u u c y umysłowi w małym tylko 

6 w s z v ^ u r z y s t a , i z k a s y chorych, prze
lać on m d l a t e e ° - ze m ° K u otrzy-
? 0 ( l n y c h 0 0 w ambulatorium w niedo-
$tęp„j n dla siebie godzinach, a na-
*° U a s i C a ł y s y s t e m lecznictwa kasowe-
r ° b ° t n | i a A W , 0 n y b y l r a c z e ' m P o r ę b y 
wVch n , w 0 , 4 p r a c o w n i k ó w umysło-
% i ' ^ e c n i e pod tym względem na

rady wchodzić będzie 9 przedstawicieli codawców i 3 członków mianowanych wo na wniosek Izby LekarsKiej danego 
robotników, 3 przedstawicieli pracowni
ków umysłowych oraz 6 przedstawicieli 
pracodawców. Wybory odbywać się 
będą raz na 5 lat. W liczbie 7 mianowa
nych członków musi się znajdować przy 
najmniej jedna kobieta, a to ze względu 
na rozszerzoną w wielkim stopniu po
moc dla matek i położnic w ubezpieczal
ni. Do kompetencji rady zarządzającej 
należy wybór członków komisji, uchwa
lanie zmian statutu i preliminarzy bud
żetowych oraz zatwierdzanie sprawoz
dań rocznych. 

Daleko ważniejszem od niej ciałem 
będzie jednak IrPmisia administracyjna, 
która będzie bezpośrednio sprawowała 

przez ministerstwo opieki społecznej.1 okręgu. 
Komisja ta będzie wykonywać nadzór i 
nad ws/elkiemi czynnościami dyrekcji' H I n l n u < t . i , n r . . 
ubezpieczalni, t. J. dyrektora I naczel-i M l O i n " U T / O O i g E K S f Z ^ . 
nego lekarza oraz decydować będzie w i n i , 1..4 , . , , n . , , . , , , | . / , „ , , „ „ , , , • 
sprawach świadczeniowych. L h , £ L K zaznaczyLsmy. zakładowi 

Rada lekarska składać się będzie zwM^t\&l^ML^V C h T b y 

12 lekarzy. Będzie to ciało doradcze ko-1 ? e b e d a ^ S < t Ó " 
misji administracyjnej, która przez tą L zakresy leczn.cwa 
radę mieć będzie wgląd na » 
czynności naczelnego lekarza 1 na or
ganizacje lecznictwa w ubezpieczalni. 

. Ponieważ nowa ustawa wejdź e w 
życie już w najbliższym czasie, równo-

lania pomocy lekarskiej ubezpieczonym 
ulegnie zupełnej zmianie. 

Dotychczasowe punkty lekarskie zo
staną zamienione na przychodnie, w któ-

Tanie wycieczki popularne, 

cześnie 7 rozporządzeniem wykonaw- r y c h urzędować będą lekarze rejonowi 
czem, wprowadzającem te zmiany za- (obecnie lekarze domowi). Ambulatoria 

nadzór nad ubezpieczalnią, czyli uotych, rządzone będą wybory wśród uhezpie- zostaną zlikwidowane- natomiast wpro-
czasową kasą chorych. Składać się ona czonych do rady zarządzającej 1 komisji wadżony będzie wolny wybór lekarza, 
będzie z 9 członków: 3 przedstawicieli administracyjnej zakładu ubezpieczeń Wszyscy lekarze kasowi, specjaliści, 

przyjmować będą chorych w swych ga
binetach. W przychodniach wyłożone 
będą spisy tych lekarzy, z którymi ubez 
pieczalnia społeczna zawrze umowę. 
Ubezpieczony, uznany w przychodni, 
przez lekarza rejonowego, za chorego, 
(•trzyma kartę do lekarza specjalisty i 
ze spisu będzie mógł sobie wybrać te
go lekarza, do którego ma zaufanie 1 
udać się do Jego gabinetu prywatnego. 
Ta zmiana umożliwi przedewszystkicm 
ubezpieczalni społecznej zawarcie umów 
z większą ilością lekarzy, a ubezpiecze
ni otrzymywać będą pomoc szybko, 
bez konieczności wyczekiwania prze/. 

JEDNODNIOWA WYCIECZKA DO | WYCIECZKA DO GŁOWNA. 
WARSZAWY. • I Przychylając się do życzeń większo-

Powodzenie ulgowych wycieczek do § ci wycieczkowiczów tutejszy oddział 
Warszawy, skłoniło tutejszy oddział Wa- Wagons-Lits Cook organizuje w bieżą-
gons-Lits Cook do zorganizowania w naj c y m tygodniu lgowy przejazd do Głow-
bliższą niedzielę wycieczki do Warsza- n a , z tern, że wyjazd może nastąpić w 
wy. — Odjazd z Łodzi nastąpi o godz. p i ą t e k 0 godz. 18-ej lub w niedzielę o 
7.28, z dworca Kaliskiego, odjazd z War- g0dz. 7.28, wyjazd zaś z Głowna w nie-
szawy o godz. 11-ej. I dzie-lę 0 godz. 21.35. 

Przejazd w obie strony wynosi złotych Przejazd w obie strony wynosi zł. 3. 9,6<£..r~. . I Bilety na wyjazd w dniu dzisiejszym wiele godzin w ambulatoriach kasy cho-
Bilety nabywać można w biurze Wa-, nabyć można tylko do godz. 16-ej, a na rych. 

gons-Lits Cook (Piotrkowska 64), które \ wyjazd w niedzielę, w sobotę do godz. 1 Sprawa wizyt na mieście równie; 
czynne jest obecnie od godz. 9-ej do ! 18-ej, w biurze Wagons-Lits Cook (Piotr- będzie rozwiązana Inaczej - lekarz ic-

kowska 64), od godz. 9-ej do 13.30 i od,jonowy, który otrzyma i rozpatrzy zgło 
czynne 
13.30 i od 15-ej do 20-ej. 

15-ej do 20-ej. 

JEDZIEMY DO KOPENHAGI ! 
Dzięki staraniom tutejszego oddziału 

DZIŚ U L G O W Y PRZEJAZD DO GDYNI . 
j • zorganizowany przez tutejszy od
dział Wagons-Lits Cook ulgowy przejazd 

Ub£' '«dvlraîn •- , d

t ° G d , yn i . nabyć można bilety w cenie "w/ f " 
\w Neczain; z m i a n a - Lecznictwo w dotych 18— klasa I I I , zł. 2 7 . - klasa I I W aŹ°ns-Lits-Cook, została zorganizowa- nie. 
. ten «miach społecznych zostanie tylko dziś, do godz. 19-ej. Ilość mieisc V* )ESLCZE. ' e d n a wycieczka morska do 

'ile ograniczona. Miejsca rezerwowane i K &

P ^
n h a

Ê ' ' . 
Odjazd z Łodzi nastąpi dziś z dwor 1 -! a ^^yn^-Ameryka poszła w tym 

ca kaliskiego o godz. 21.25, bęzpośred 
mo do Gdyni z dworca kaliskiego. 

szenic o wezwanie lekarza do domu. 
przesyłać będzie zamówienia na wizy
ty do tych lekarzy specjalistów, którzy 
zamieszkują i praktykują w jego rcjo-

O . s P o s ó b zreorganizowane, że będą , śoiale.ograniczona. Miejsca rezerwowane 
' 'krcï iJWystać z niego w najszerszym 
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my 
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Ul ^ n l , e w a ż administracja ubezpieczal-
e c z n y c h spoczywać będzie w 

»tklJ7«nc« zakładu ubezpieczeń, wszy-
Hhri 0 w y 2 lekarzami, aptekarzami. 
Hda m i leczniczcmi, szpitalami i t. d. 
Jią i Z awierane właśnie przez tę wyż-
\ZTncJę, tak że ubezpleczalnle spo-
Wt u h ^ wype łn iać ty lko l w y ł ą c z -
^ i ^ c z n l c z ą działalność dotychczaso-

chorych. 
%RL zakładu ubezpieczeń na wypadek 

n a l eżeć będzie również rozna-W'- . '^ 'ezec będzie również rozpa-
k?a'ni A l °P i n i °wanie uchwał ubezpie-
frieïScych inwestycji, co zapo-
0 , l c l o ^ n

d o t ychcz 
instytucji 

chaosowi w 
ubezpieczeń 

IW 

^ zakresie i lnansowym zakład bę 
^tn u d z>elał ubezpieczalniom społecz-
^¿1 u b w e n c j l , jeżeli znajdą się one w 
V , L, ^tuacj i materjalnej, co ma 
Hbi u e znaczenie dla Łodzi, gdzie 
o k t 3 h iakiejś nagminnej choroby w 
\ a e . kryzysu stwarza bardzo ciężką 
\Ćcle. Niezależnie od tej działalności 
NLo i charakter organizacyjno - ta-
H k u y* z a k l a d ubezpieczeń na wy
ła ̂  choroby będzie prowadził wspól-

^.yszystkich rodzajów ubezpiecze-
'^a\ ą działalność leczniczą i zapo-

^2ak Z a 1 u d z l e l a c będzie świadczeń 
^cji s ' e lecznictwa 1 organizowanie 
S m Z a p°biegania chorobom zawodo-

WlUu zakładu. 
m Z , C Z e ie zakładu stać będą rada za -

^sia » C a ' komisja administracyjna, ko -
ft\r.e^'izvłno s — J - « - « -

U L G O W E PRZEJAZDY DO UZDRO
WISK. 

W, bieżącym tygodniu, odbędą się na
stępujące ulgowe przejazdy: 

Do Krynicy, odjazd w niedzielę, duła 
30 b. m. o godz. 21.40 z dworca Fabrycz
nego pociągiem bezpośrednim, miejsca 
numerowane. — Przejazd wynosi ki. III 
zł. 22.80, kl. I I — 34.20. 

Do Truskawca odijazd w niedzielę, o 
godz. 20.08 z dworca Kaliskiego, pocią
giem bezpośrednim, pospiesznym od 
Przemyśla do Truskawca, miejsca nume
rowane. 

Przejazd wynosi k l . I I I zł. 26.90, k l . 
I I _ zł. 38.10. 

Do Ciechocinka odjazd dziś lub jutro 
o godz. 1?.57 z dworca kaliskiego pocią
giem bezpośrednim, odjazd z Ciechocin
ka w niedzielę, o godz. 18.30. 

Przejazd w obie strony wynosi złotych 
13.10, w jedną stronę zł. 7.40. 

Na wszystkie wyżej wspomniane wy
cieczki bilety nabyć można w biurze 
Wagons- Lits Cook (Piotrkowska 64), 0"*J| i w 
czynne od godz. 9-ej do 13.30 i od 15-ej lny — 
do 20-tej. 1 

wypadku na rękę licznym rzeszom chęt 
nych, dla których zabrakło mieisc w 
wycieczkach poprzednich. 

Termin wyjazdu ustalony został na 
dzień 13 sierpnia r. b. — Ceny kabin od 
zł. 100.— do 225.—. 

Zapisy już od 9 rano przyjmuje tut. 
oddział Wagons-Lits Cook, Piotrkowska 
nr. 64-

POCIAO SPECJALNY DO KOLUMNY. 
Zachęcony niebywałą frekwencją na 

pociąg specjalny do Kolumny, tut. od
dział Wagons-Lits-Cook organizuje po
dobny pociąg także na bieżącą niedzie
lę, z tern, że ilość miejsc powiększono 
o 300. 

Dla wygody pasażerów wystafano 
się o zniżki przy wejściu na Rewję-Dan-
clng „Coctail" miast 75 gr. — 50. Na 
plażę z muzyką miast 50 gr. — 35. Na 
plaże bez muzyki miast 40 gr. — 25. 
Powyższe daje rękojmię miłego 1 tanie
go spędzenia niedzieli w Kolumnie. 

Bilety na przejazd tam i zpowrotem 
w cenie zł. 1.50 już są do nabycia w tut. 
oddzielę Wagons-Lits-Cook, Piotrkow-

3Wyjazd o godz. 8.50 rano z Kolum-

ZmM c t t o r o b o w r . 

23.09. 

Wypadł z kajaka i utonął 
Tragiczny finał złośliwego figla 

Kielce, 27 lipca, 
(k) Na wodzie w dołach po byłej ce

gielni Ciszewskiego koło Zawiercia za
żywali przejażdżki w kajaku Mieczys-

- ław Marszałek i Henryk Obwarzanek, 
VS Radn 2 , n a 1 r a d a lekarska. |obaj z Zawiercia. 
O ^ i i i c t t / ' a d Z a ' a c a zastąpi obecne W czasie przejadżki kąpiący się tam 

e 2 2C ° 2 n°minacji i składać się Mieczysław Drabek usiłował wsiąść do 
członków, w tern 18 człon- kajaka, mimo protestów i sprzeciwów 

żeglarza. 
Wreszcie zrezygnowawszy ze swego 

zamiaru, postanowił zemścić się, i chwy 
ciwszy rękami za burtę, 

przewrócił łódź. 
Marszałek i Obwarzanek wpadli do 

v.^iiy p rzyczcni Marszałek nie umiejący 
p'ywać, utonął. 

Złośliwego figlarza aresztowano. 

Znamienna też będzie wypłata zasił
ków chorobowych. Wszyscy ubezpie
czeni będą mieli prawo do pomocy lecz
niczej w ciągu 26 tygodni 1 prawo do za
siłku w ciągu 26 tygodni, za każdy 
dzień niezdolności do pracy, poczyna
jąc od czwartego dnia. Pracownicy 
umysłowi otrzymywać będą zasiłki chp-
robowe dopiero po 12 tygodniach cho
roby, gdyż przez pierwsze trzy miesią
ce będa otrzymywali całkowite wyna
grodzenie od pracodawców. 

Zasiłek chorobowy wynosić będzie 
tygodniowo 50 proc. przeciętnego tygo
dniowego zarobku, a zasiłek dzienny — 
jedną siódmą zasiłku tygodniowego. W 
ten sposób wyeliminowane zostają z za
siłków niedziele I święta. W razie śmier 
ci ubezpieczonego rodzina otrzyma Je
dnorazową odprawę na koszty pogrze
bu. Członkowie rodzin ubezpieczonych 
korzystać będą z pomocy leczniczej w 
ciągu 13 tygodni. 

Oto najważniejsze zmiany, jakie zaj
dą w reorganizacji kas chorych i prze
kształceniu ich na ubezpieczalnie spo
łeczne. 

Wizyta łotewska 
w Związku Strzelę CWM. 

Dr. Karlis Skalders, szei sanitarny 
w sztabie głównym łotewskich ..Aizsar 
gów" przybył do Warszawy z wizytą 
do Związku Strzeleckiego w celu zapo
znania się z organizacją służby sanitar
nej w organizacji strzeleckiej i przyspo 
sobienia wojskowego oraz z praca pol
skich strzelców w zakresie wychowa
nia fizycznego. Dr. Skaliders zwiedzi 
m. in. obóz oficerski Zw. Strzeleckiego 
w Spale. 
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nio na trop tajemniczej afery szpiegów- ilości dla armii francuskie,. Ponadto zna 
skiej • l " i o n o c a * y magazyn dokumentów i pla 

Interesował się specjalnie nowemi typami 
czołgów francuskich. 

Od dłuższego fuż czasu, władze fran 
cuskie zwróciły uwagę na młodego czło
wieka, który często wyjeżdżał do Anglji. 
Żył on niezwykle wytwornie, to też po
licja postawiła sobie za cel ustalenie źró 
deł jego dochodu. Aresztowany, podaje 
isę za obywatela angielskiego, Roberta 
White, mimo to jednak władze francu
skie przypuszczają, że jest on obywate
lem francuskim. 

Przed dwoma laty przybył White do 
Paryża i zameldował się pod tern przy-
branem nazwiskiem w jednym z hoteli. 
Następnie przedstawił się on dyrektoro
wi wielkiej francuskiej wytwórni samo
chodów, jako agent i zaofiarował swe 
usługi. White przyjęto na okres próby. 
Wkrótce okazało się, że posiada on za
granicą rozgałęzione znajomości i stosun 

« • • - « - i 

nów maszyn wojskowych. Aresztowany 
podał, że nazywa się Robert White, jed
nak policja zdołała ustalić, że jest on 
francuzem i nazywa się Robert Tourd. — 

towanego, który poznał w nim swego sy 
na. Aresztowany oświadczył jednaka że 
zekemego swego ojca widzi po raz pier

wszy i niema z nim nic wspólnego. Wkrót 
ce szpieg stanie przed sądem wojennym. 

Unieruchomienie fabryki tomaszowskiej 

TOMASZÓW NAZOWIIBRL 
GIMNAZJUM 

IM. PREZ. MOŚCICKIEGO. J 
W związku ze zbliżającym się ^ 

kiem szkolnym znowu wysuwa sjj 
plan pierwszy kwestja utrzymania 0 

nazjum realnego miejskiego, subsy"?'j 
którego urząd wojewódzki zmnieJ5, 

w budżecie o zł. 14.000. M 
Jednakże pewne wpływowe oi° 

Tomaszowa czynią obecnie usilne ^ 
ranią u czynników kompetentnyy 
kierunku upaństwowienia tej szko/y-^ 

Jak się dowiadujemy, do projektu 
go przychylnie ustosunkowuje s i e / A 
wództwo i kuratorium szkolne. któr , 
porozumieniu ze sobą mają wystąp,1^ 
odpowiednim wnioskiem do min'5 f 

stwa oświaty. Gimnazjum realne p 

zalegającej z opłatą należności podatkowych l^^^c^noiiekS^. aS» 
Tomaszów, 27 lipca. jeszcze sezonu zimowego, wszczęła więc, W początkach roku s z k o d o * 

n „ « ^ a i w ł a ś c i c i e l fabryki wyrobów starania w kierunku rozłożenia spłaty te p i ć m a uroczystość POSWiece ^ 
v^óWenniczych^ p Rozenwft zakomuni- go długu na raty. Kierownik Ekspozytu- s z k o t y o r a z jej sztandaru, k t ó r t ^ 
wiokienniczycn, p s NR,0A,, c i , A R U N w p „ j n ryrooozYCU tei nie i , n r i m n 7 a s ; 

kieiuiicźych, p Rozenblit zakomuni- go długu na raty. Kierownu 
kował swym robotnikom, którzy zgłosili ry Urzędu Skarbowego propozycji te] nie | ) n Q m a z a s z c Z y c l ć swą obecności 
się tegoż dnia do pracy, że zdecydował' uwzględnił i. polecił zwieźć do składnicy p r e z v Henta Rzeczypospolitej 
się unieruchomić swój zakład przemysło urzędu kilkanaście sztuk najdroższych i • i j ^ ^ H M B H & U B a H M K l 
wy z powodu taktyki ściągania zaległych najmodniejszych towarów, zamówionych 
należności podatkowych, SITO6OWANEJ już swego czasu przez stałych odbiorców ojca dziecka. 

?'TlVV' J-"KT;lir: j '~ :T" . , przez kierownika Ekspozytury Urzędu ' p. Rozenblita. i W dniu onegdajszym, na polecę^1 v 
V ^ ™ ł P

£
 W W y r

!
b Ó W

' I Skarbowego I Przemysłowiec, rozgoryczony takiem ' sterunku policji we w^Silniczka, P f 
White począł szybko awansować i po T _ • « ^.i.:.^„ ,A>N*U ~« °° 

roku zoćtal już dyrektorem handlu za
granicznego. 

Pewnego ćma jednak w gabinecie naczelnego dyrektora firmy zjawiło się 
kilku wywiadowców francusk. i oświad
czyło, że White jest podejrzany o upra
wianie szpiegostwa na rzecz ościennego 
państwa. Nad Wbiłem rozitoczono bacz
ną uwagę i po trzech dniach aresztowa
no go. 

Wbite nie .przyznał się oczywiście, 
do zarzucanych mu czynów. 

W mieszkaniu White przeprowadzo
no rewizję i znaleziono wmurowaną za 
obrazem Rembrandita skrytkę. Znajdo
wały się w niej niezwykle cenne doku
menty. Między innemi, znaleziono skra
dziony w firmie samochodowej plan no
woczesnego czołgu, jaki zakłady samo 

---- Przemysłowiec, rozgoryczony laniem sieiui» u pu,, 
Ta sprawa podatkowa, która przy- postępowaniem kierownika urzędu, zre- \ tu radomszczańskiego, zgłosił si? d M 

brała tak niesamowity obrót, przedsta- zygnował chwilowo z dalszej produkcji tejszego komisarjatu niejaki Jan A f j j j 
wia się natsępująco: Otóż firma Rożen- towarów. i i oświadczył m. in., że żona jego <•>*%' 
blit zalegała z zapłatą starych podatków Robotnicy udali się niezwłocznie w ! melancholiczka, w kwietniu 1932 r '.J 
o które ostatnio upomniał się Urząd tej sprawie do Ekspozytury Starostwa, j brała półtorarocznego synka i 0P U \\\ 
Skarbowy. I prosząc o interwencję. Pan kierownik J rodzinną wioskę. Od tej chwili * s % t 

Ponieważ wspomniana firma nie była Ślosarski, po dłuższej konferencji z p. 
w sianie uregulować jednorazowo tych Rozenblitem, nakłonił go do uruchomie-
zaległości z powodu nierozpoczęcia się nia fabryki 
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W poszukiwaniu ojca podrzutka 
Tomaszów, 27 lipca 

W dniu 27 czerwca r. b. znalezione 
zostało na ulicy Tkackiej 2-letnie dziec
ko płci męskiej, porzucone przez wyrod
ną matkę. W czasie przeprowadzonego 
dochodzenia policyjnego ustalono, że 
już w styczniu 1922 r. pojawiła się na te
renie Tomaszowa jakaś wieśniaczka z 

maleńkiem dzieckiem na ręku, zdradza
jąca pewne anormalne objawy. 

Tutejszy komisarjat, przypuszczając, 
że właśnie ta kobieta w nieświadomości 
swych czynów porzuciła swe dziecko, a 
nadto, że pochodzi ona z pobliskiej wsi, 
zwrócił się do sąsiednich komisariatów i 
posterunków policyjnych o odszukanie" 

ślady za nią zaginęły. 
Arabasa skierowano do PR.'UJ, 

gdzie znajduje się porzucone dziec J 
Aczkolwiek wszelkie zebrane d Ą 

dy przemawiają niezbicie za tem, 
piec jest dzieckiem Arabasa, ten 
nie przyznał się do niego, oświadcy 
że po upływie półtora roku nie rt°J<; 
,,dokładnie rozpoznać", pozatem c» £ 
w przytułku nazywają Stasiem, gd» I 
ściwe jego imię było Tadeusz, 

Arabas, chociaż nie wyklucza * i 
stanowczością, że to nie jest jego °% 
ko, jednakże odmówił przyjęcia 

Z motorzystami czeskimi w Piotrkowie 
Wrażenia specjalnego wysłannika „Republiki". 
Na zaproszenie Polskiego Touring 

Klubu przybyła do nas niezwykle liczeb 
na, bo ISO osobowa wycieczka Ligi Mo 
torzystów czeskich, która zwiedziła ko
lejno Kraków, Wieliczkę, Warszawę, 
Gdynię, Hel, Poznań, znów Warszawę, 
Częstochowę i Katowice. 

Czesi odbyli swą wycieczkę po Pol
sce na 43 samochodach wyłącznie włas 
nej produkcji z olbrzymią przewagą l i 
czebną Tatry, nad zajmującemi dalsze 
miejsca Praga, Zbrojówka, Skoda. Aero 
i innemi maszynami. 

Na czele licznej tej ekipy stoi wice
prezes Ligi Motorzystów p. Kamper, 
osoba w Czechosłowacji bardzo popu
larna, jeden z kierowników olbrzymich 
zakładów Aero, produkujących też mię
dzy innymi bardzo dobre i niezmiernie 
tanie samochody, z których kilka mie 
liśmy możność oglądać w czasie spot 
kania z Czechami. 

Wszyscy uczestnicy wycieczki są 
członkami Ligi- jednoczącej w swych 
szeregach 8.000 automoblllstów i moto 
cyklistów czeskich. Są to przeważnie 
przedstawiciele zawodów wolnych: ki! 
ku lekarzy, inżynierów i adwokatów, 
którzy swój tegoroczny urlop wyko
rzystali na odbycie wycieczki po Pol
sce, czego bynajmniej żaden z nich nie 
żałuje. 

Dzięki uprzejmości panów z łódz 
kiego oddziału Polskiego Touring Klubu 
mieliśmy możność bliższego zetknięcia 
się z uczestnikami wycieczki na tere
nie Piotrkowa. 

Czesi stwierdzają jednogłośnie, że 
wycieczka przeszła nawet najśmielsze 
Ich oczekiwania. Polską są zachwyceni 
przyczem specjalnie entuzjastycznie wy 
rażają się o Gdyni, która zrobiła na nich 
imponujące wrażenie. 

tam wielu swych rodaków z byłym mi 
nistrem Neumannem na czele. 

W Warszawie mieli Czesi bardzo 
miłe spotkanie ze swym mistrzem teni
sowym Karli Kożeluhem. świetnym nau 
czycielem naszych tenisistów. Czesi 
nie mają wprost słów dla przysłowio
wej polskie] gościnności. 

Jak sami mówią, opiekowano się 
nimi nadzwyczaj troskliwie. Jedyną bo
lączką wycieczki był stan polskich szos 
1 brak u nas dobrego., piwa. Trzeba jed
nak wiedzieć, że Czechy słyną ze świet 
nego piwa pilzeńskiego, a i szosy ich sa 
też znacznie lepsze od naszych, o co 
zresztą nie jest zbyt trudno. 

We wtorek w drodze powrotnej do 
kraju przejeżdżali czesi przez kilka 
miast położonych w granicach woje
wództwa łódzkiego, a więc przez Ra
wę, Tomaszów, Piotrków, kierując się 
następnie przez Częstochowę do Kato
wic stanowiących punkt krańcowy ich 
wędrówki po Polsce. 

Na spotkanie gości czeskich wyru-
rzyło do Rawy kilka maszyn z łódzkie
go oddziału Polskiego Touring Klubu z 
pp. pułk. Buczyńskim, dyr. Wacławem 
I Aleks. Packami, inż. Tadeuszem i Je
rzym Rozenblatami jako kierowcami. 
W charakterze gości jedzie adwokatka 
p. Szumacherówna specjalny wysłan
nik naszego pisma. Wyruszamy z placu 
Wolności punktualnie o godz. 9 rano. 
Jadą .,Esexem" pp. Rozenblatów. Droga 
fatalna, tak że chwilami dochodzimy do 
„zawrotnej" szybkości 10 kim. na go
dzinę. Po przezwyciężeniu jednak tej 
przestrzeni znajdujemy się w Rawie, 
gdzie na rynku oczekujemy przeszło 
godzinę przybycia Czechów. Jako pier- błoński 
wsza jaskółka zjawia sie w Rawie por. terstwa 
Pawłowski z Toouring Klubu w War-

Goście zwiedzili tam szczegółowo' szawie, a za nim jadą po drugiej prze-
na holowniku „Bizon" port i jego urzą-'jeżdżąja przez Rawę. wzbudzając 
dzenia, obejrzeli łuszczarnię ryżu. zwie 
dzili Hel i najbliższe okolice Gdyni. Po
doba) im się też bardzo Kraków ze 
swemi zabytkami i kopalnie soli w Wie.stwie maszyn łódzkich, 
liczce. Również i Poznań przypadł im i W Rawie przytacza sic 

wśród przybyłych na targ włościan o 
.golną sensację; maszyny czeskie, uda
jąc się już w dalszą drogę w towarzy-

też delegat 

Rawą czeka nas miła niespodzianka, to 
stan szosy poprawia się w niewiary
godny sposób, pozwalając na wyciąga
nie z maszyny bez najmniejszego wy
siłku 80 kilometrów na godzinę. Na od
cinku tym widać też, że województwo 
łódzkie dobrze przygotowało się na 
przyjęcie gości. 

Począwszy od Rawy liczne poste
runki policyjne wskazują kierunek dro
gi, a posterunkowi na rowerach patro
lują stale na szosie, udzielając pomocy 
przy każdym wypadku. Niezwykłą u-
przejmość i troskliwość ze strony poli
cji podkreślili później czesi, nełnl uzna
nia dla granatowych mundurów. 

Tuż przed Piotrkowem udzielamy 
pomocy jednemu z czechów, który do
znał defektu w czasie jazdy 

Do IPotrkowa zajeżdżają goście we 
wspaniałych humorach, szczególnie że 
oczekuje tu obiad wydany przez cen 
trale Polskiego Touring Klubu. 

Piotrków, dla którego przyjazd bli 
sko pięćdziesięciu maszyn i to zagra
nicznych stanowi pierwszorzędną sen
sację, przybrał we wtorek odświętną 
szatę. Wszystkie domy w mieście ude
korowane zastały Hagami o barwach na 
rodowyoch, a na wielu domach i urzę
dach powiewają też chorągwie czeskie. 
Obiad w Piotrkowie mija w beztroskim 
nastroju. Nawiązują się tu nowe znajo
mości. Czesi z zachwytem opowiadają 
o swych wrażeniach z Polski i o tem 
jak chętnie gościliby nas w najbliższej 
przyszłości w złotej Pradze na dobrem 
pilzeńskiem piwie. 

W obiedzie uczestniczy też starosta 
piotrkowski p. Pęczklewlcz. który prze 
mawia do gości w serdecznych słowach 
wyrażając zadowolenie z zacieśnienia 
węzłów łączących nas z Czechosłowa
cją. Jako drugi z kolei przemówienie 
wygłasza prezydent Piotrkowa mgr. Ja 

przypominając o węzłach bra-
łączących oba narody. Obaj 

mówcy kończą swe przemówienia o-
krzykami na cześć republiki czechosło
wackiej I miłych gości. W krótkich, ale 
treściwych słowach odpowiedział pre
zes Ligi Motorzystów, Kamper. dzięku
jąc z całego serca za przyjęcie, jakiego! 
doznał w Polsce. Tych kilka dni spę 
dzonych wśród nolaków preze 

się tylko czoło prezesa Kamper3^ 
zaczyna mówić o polskich szosa" 
spodziewa się, że po niezwykle 
obecnej wycieczce do Polski, aiit0^ 
liści czescy coraz częściej będa 
mi gośćmi. Niestety, poważną VxlJ 
dą w zwiększeniu ruchu turystyki 
między Czechosłoowacją a Polscy 
dą szosy, które trzebaby w i&£~J. 
szym czasie doprowadzić do b*jł 
mr>41i,v»(rrt s t a n u . Jest to SZCZ". " 

g d y ^ 

HE 

te 
Pr, 

możliwego stanu, 
aktualne w chwili obecnej, 
wodu bojkotu Niemiec przez -
Słowację, Polska, obok Jugosła^' 'M 
staje Jedynym krajem, do które?0 j, 
rowana może być ekspansja cz e 5 ,| 

Na miłej pogawędce mija SMI< 
czas. Czesi zbierają się już do 0j ( fj); 
Za chwilę słychać na rynku ich 0 ^ 
pożegnalne: „na zdar" do zobacz-
Pradze na dobrym pilznerze". CLii? 
żegnają tu przedstawiciele ' j / 
Klubu z Warszawy, Piotrkowa 1 pfL 
o których już wyżej pisaliśmy 
były specjalnie na ich spotkani6 * N 
stawiciel delegatury w Skarży5 

Mirowski z małżonką. vc<| 
W dalszej podróży towarzys^,f>c| 

chom por. Pawłowski, my z a* orl 
my do Łodzi. Drogę powrotna 
wam „Fiatem" dyr. Packa i P° [I 
jesteśmy już niestety, w Łodzi-^cjp 
ka miłych chwil spędzonych z ^ 
mi wynagrodziło nam trudy A, 
po łódzkich szosach, podmiejsk'c 

.JA 
Na marginesie pobytu wyf icr^J 

Polsce nasunąć się muszą kaZ?, ^1 
dzianinowi smutn.e refleksje. • • -* 
jak i wszystkie inne wycieczK. 
niczne. tak też i czeska om' 
chociaż jesteśmy drugiem P° Mf l 
miastem w Polsce. Gdy czes' M 
dzieli się od nas, że Łódź , i c ^ f / ) ^ 

OIIE*MJ 

CLI 

s 

II 

700 tysięcy mieszkańców i 
pod tym względem ich s to l i cy ! ' / 
dze. byli mocno zdziwieni, " ' ^ 'I 
zrozumieć dlaczego w prog^' U' 
wycieczki pominięto zupeł f l' 
miasto. , £ 

I my tego również nie m° z M P I 
zumieć. Może odpowiedzi P* , e t# 

lnic udzielą organizatorzy " 

liczce Również i Poznań przypadł im w Kawie przyia*-/.* »re W p p w v ~ " „ . A~ 
bardzo do gustu; zwłaszcza, iż spotkalilz Tomaszowa inż. Cedroriskl. Zaraz zalnie zapomni do *onca zyua. 

" "mper ; wFcc Tourine Klub w W a r S ^ 0° 
Chmurzy 
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. M e c z t e n i s o w y . 
Stella (Gniezno)—Union—Touring 

W nadchodzącą niedzielę odbędzie się 
w Łodzi na kortach „Union-Touringu" 
P f2y ul. Wodnej, towarzyski mecz łeni-
*°wy między Stelą z Gniezna a Union -
^ourirujjierrn. Mecz rozpocznie się o godzi 
"•Oi przyczem zostanie rozegranych 10 

Pojedynczych pań i panów, gry mie-
i podwójne. 

i l l j a k i m s k ł a d z i e 
wysfc»pl „Union—Touring". 
iw" związkiu z pierwszym meczem o 

J^ście do Ligi, kitóry odbędzie się w nie-
'*fclę w Łodzi miedzy Union-Touringiem 
4 Legja Poznańską, dowiadujemy się, że 
?° specjalnym treningu, drużyna zosta-
^ ^ i l o n a następująco: bramka: Michał-
* l o i obrona: Durka, Nowak, pomoc: Ko-
* a l sk i Szulc, Chojnacki, atak: Królasik, 
pwick i , Klimczak, Nykiel, Michalski U. 
W&erwa: Omenzetter i 'Pik). 

W y ś c i g i k o l a r s k i e 
w Warszawie. 

Onegdaj wieczorem odbyły s4ę na Dy-
R***h wyścigi kolarskie, w których 

Wspaniale regaty w Jlmerate. 

ITEJ.i"" UT (JUANOM̂, « 
- u d z i a ł łodzianin EWbrodł (ŁKS). 
^0 C 1 ^ U ^^dicapowym na przestrzeni 
iyj > pierwszym przedibiegu zwycię 
? , vyc'm ^ ^ ^ t e m , w przedbiegu drugim 
^fcnu!^ scrotschman Pusz przed Pana-
^żvł v ^ finale handicapu zwy-
i fc j 1 Koliński (30 m. for) przed Puszem 
^ ^ a r s k i m . W próbie bicia rekordu 
tntti łjj* tandemach na dystansie 1000 
i<ąJ*rpodjęła para Michalak i Tar-

. i ^-egfa) uzyskali oni czas 1 m. 8 
\ f 2.2 sok. (gorszy od rekordu). W 

ar8oń i • zwyciężyła para Legji — 
- i - - tu. 'J*. s ? k l ' Michalaik w c-casie'58 iri. 0.4 

^ P r e z e n t a c j a t e n i s o w a 
s, Polski. 

ieai- a<* rewezentacji Polski na mecz 
Pr* 

1 Harvarda. — W Long - Beach w Kalifornii odbyły się wielkie regaty uniwersytetów z Waszyngtonu, Yale, Corne 
Szybkie tempo widoczne jest po głębokich bruzdach wodnych. 

„Nana" nie była fantazja Emila Zoli 
Ta czarująca uwodzicielka nazywała się Blanche d'Antigny. 

Wspaniała karjera i upadek największej kurtyzany francuskiej XIXw. 

nper»'f 
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PolsK»J 
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(r) GDY czyta się jedną z najlepszych 
powieści wielkiego pisarza francuskie
go Emila Zoli, — „Nana",. nikomu przez 
myśl nie przejdzie, iż Zola postać swej 
bohaterki wziął z ŻYCÎ IE nie była 
ona tylko WYTWOREM'FEGÔantazji lite-
rąckfeJ.-A^tymceasem^dziśf 'po wielu- jaj 
tach, okazuje" się,- że' Nana, istota syfrP'' 
boliczna, niszcząca całe pokolenia, by
ła kobietą żywą, istniała w rzeczywi
stości-i przez przypadek zetknęła się z 
wielkim pisarzem, który zainteresowa
ny jej przygodami, postanowił uwiecz
nić ją w swem dziele. 

W- tych dniach na pólkach księgar
skich Paryża ukazała się biografja Na-
ny — Blanche d' Antigny, w rzeczywi
stości Marji - Ernestyny Antigny, pió
ra jednego z młodych, obiecujących pi
sarzy Guy Gase, która wzbudziła.wiel
kie zainteresowanie. Przygody bowiem 
tej kobiety, która posłużyła natchnie
niem dla Zoli, są doprawdy niezwykle 
barwne ! zdumiewające-

Pochodziła ona z zapadłej wioski i 
• wychowywała się w bardzo surowych 

tego! obyczajach. Gdy miała lat 12 rodzice, 
którzy nie mogli utrzymać się na wsi, 

P ° swych zwVcie^twacH „ ^ » n i p , ' wyjeżdżają do Paryża.. Ojciec zostaje 
ASZPOWMC9I,7̂ ? • Z , a g r , a n i c ą tragarzem, matka - praczką. Marja-

powroert ,uz ze Szwecp do kraju. I Ernestyna już wówczas zwracała na 

ign - reprezentacu 
^°yy z Italią, który odbędzie się W 
^ z ' ym tygodniu W Warszawie został 

TV>NY następująco: gry pojedyncze: 
Tt0c

 y i}ski i Hebda, gra podwójna: para 
i J. Stolarow. Rezerwowy 

toru i błąkać po ulicach miasta. I wów-.|w teatrze Palais-Royal, w operetce 
• Offenbacha. Jej uroda podbija wszyst

kich Paryż zaczyna za nią szaleć. Ro
syjscy książęta, niemiecy hrabiowie, 

I hinduscy maharadżowie zabiegała o jej 
ono sam NapoleOtt*Iil~w»cy" 

m^MMÈ^M^^k^ô^'^'byl tei sośclem te0" 
¥ T 1 _ 1 . _ . 

czas następuje jej pierwszy upadek. Na 
ulicy poznaje Jakiegoś rumuna, który 
zabiera ją z sobą do Bukaresztu. Jest to 
pierwszy etap jej barwnej karjery-
Szczęście trwafo-ŁJATD̂W1 

^ H i u a i i a l e k k o a t l e t y c z n e . 
HD>F̂&i P a ń 0 mistrzostwo Polski od-, 
4£F 20 sierpnia w Lublinie, zaś pię-! wychowywała się w bardzo surowych 
, J6' Panów o mistrzostwo Polski tego! obyczajach. Gdy miała lat 12 rodzice, 

eSo dnia w Białymstoku. 

pól roku Później ucieka do Paryża w to
warzystwie pewnego młodzieńca, który 
się w niej zakochał. A w Paryżu rozpo
czyna się jej wspaniała karjera. 

Mając zamożnego protektora wkra
cza do salonów. Słynny malarz Paul 
Baudry prosi ją, by mu pozowała do 
obrazu „Skruszona Magdalena", znany 
krytyk teatralny Lafargue przedstawia 
ją dyrektorowi teatru Port-Saint-Mar-
tin. Blanche Antigny, obecnie już d'An-
tigny, ma własny, wspaniały aparta
ment, pozowy. 

Książę rosyjski Wołków zakochał 
się w niej wówczas do utraty pamięci. 
Pragnie, by pojechała z nim do Peters
burga. Narazie jadą do Wiesbadenu. 

Upadek jej rozpoczął się tego dnia, 
gdy Blanche zakochała się doprawdy. 
Zerwała wówczas ze swym protekto
rem bankierem Bischofsheim. Ale ban
kier jej tego nie wybaczył. Jego zemsta 
była straszliwa. 

W tym właśnie czasie Blanche po
znała Emila Zolę, który byl zdumiony 
JEJ błyskotliwą karierą i wówczas już 
postanowił uczynić z niej bohaterkę 
swej książki. Tak narodziła się Nana. 

ALE ZACZYNAJĄ się niepowodzenia-
PODCZAS nowej premjery bankier Bi
schofsheim podkupuje klakę, która u-
rządza JEJ skandal. Wygwizdana Blan
che zostaje IIAGLE otoczona rojem wie
RZYCIELI, KTÓRZY sprzedają wszystko nie-

lijig. . l rojanowski I I rozpoczął już tre-
\ 1 l, ^ystajpi prawdopodobnie na me-

ekkoaUetycznym Polska — Austrja. 

A\CT 

»ełnie 
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LISOWNA i J a n o w s k a 
startują w Białymstoku. 

W nadchodzącą niedzielę odbędzie się 
ty;,h

la|ymstoku mecz lekkoatletyczny 
O0 — Białystok. W ramach tych za-
^V b ę d z i e się kilka konkurencyi 
ilsi^^ch z udziałem Wajsówny, Janow-

S^muklcrowej, Cejzikowej i innych. 

NASZYCH ŁUCZNIKÓW 
do LONDYNU. 

siebie uwagę swą niepospolitą urodą i 
dzięki temu zainteresowała się nią pew
na bogata kobieta, której bieliznę prała 
matka i umieściła ją w klasztorze dla 
dalszej edukacji. 

W klasztorze - Marja-Ernestyna. Już 
przezwana Blanche z powodu swej 
wspaniałej, mlecznego koloru cery, czy
ni wyjątkowe postępy w przedmiotach, 
które przydadzą się w jej późniejszem. 
burzliwem życiu: w tańcach, obejściu 
światowem i w śpiewie. Gdy ma 14 lat 
już uczy się chyłkiem wymykać z klasz 

gdzie zbiera niezwykłe laury. Na jej , mai, co posiadała. Następuje kilka smut-
cześć urządzane są zabawy, pikniki-! nych lat i Blanche umiera - nie jak 
Słynny kompozytor Walden poświęca Nana Zoli na czarną ospę. ale na tyfus. 
JeJ swói walc „Królowa Wiesbadenu". i Za trumną jej kroczył pstry tłum cliłop-
W KASYDĘ, około stołu, przy którym ców ulicznych, statystów operetkowych 
gra, Blanche, skupia się elita towarzy- j prostytutek, zalewających sle łzami. 
SKA;„ I A A N » , 'Tragikomiczna procesja pogrzebowa, 

Wyjazd do Rosji. Bajeczne powodze- na której pomysł nie wpadłby wówczas 
nie. O jej toaletach, o jej przyjęciach pi- żaden z reżyserów, 
szą dzienniki. Po upływie sześciu mie- i 1 Zmarła mając 34 lata. Na iej płycie 
sięcy zjawia sie ona na galowe przed- •' mogilnej, na cmentarzu Pere-l.achaise, 
stawienie do opery w sukni, skopjowa-, ! niema żadnego napisu. Wyryta jest tyl
nej ze stroju carowej. Nastęnnesro dnia 
polecono iej opuścić granice Rosji. 

Po powrocie do Paryża Blanche sta
ra się o engagament do teatru. Nie ma 
ani głosu, ani talentu, ale ma zato moż
nego protektora, bankiera Fosheima I 
dlatego niebawem odbywa sję jej debiut 

0 nawiązanie kontaktu handlowego z Łotwą 

ko cyfra 851 i rok zgonu 1874. Ale w 
księgach cmentarnych, pod numerem 
851 widnieje nazwisko: Marja-Ernestyna 
Blanche d'Antignv. 

Taka była „Nana" Zoli w życiu- Po
stać wybitnie interesująca, mimo swego 
cynizmu i mimo zła. które siała wokoło. 

^ndrzei S. 

M n a ^ " o r a i s z y m wyjechali dó Lon 
międzynarodowy kongres łucz- ' dc-wskie • sfery 

'.-ly PREZES międzynarodowej lederacji 
. i DR. Pierzchała I prezes Polskiego 

mn

 L'UC2MKÓW mjr: Fularski oraz kapi-
ÎPORTOWY PZL p. Łotocki. Nadto wy-
W°DRI-T-TAKZC EKSPCAVcia zlożoria z 7 za-
n^odI 1 zawodniczek na I I I między-

iat V ' e z a w t > ^ Y lucznc o mistrzostw 

Dowiadujemy się, że wileńskie ży-
przemyslowo - handlo

we, dąż'ąc do nawiązania ścisłego kon-
lakiu. handlowego z Łotwą, organizują 

początkach przyszłego miesiąca wy
cieczkę gospodarczą do Łotwy. Wez 
ną w NIEJ udzin! IIRZCD̂HIWICIELE wszy i 
sikicli 
li:incl'' 

kich. bez wyfcik'» .branż rrzc-nivslu i 
'L' '-s-'CZVZNV or;--
'ŃHLTUI-resowanych 

I m p o n u j ą z y z l o t h a r c e r z y 
na Węgrzech. 

Do Nowego Sącza, począwszy od dnia 
wczorajszego, zaczęły zjeżdżać drużyny 
harcerskie z całego kraju, celem wzięcia 
udziału w wielkim trzydniowym nl-izi.e 
koncentracyjnym. W dniu 30 b.- NI. wy
jedzie z Nowego Sącza około 1500 har
cerzy (pieszych, konnych, rowerzystów, 

i r- i zaCleSńlCUle KONTAKTU handlowego ! wodnych, motocyklistów, kolarzy) na do-
... /v mHzY Wiluont i Łotwa \™™y zlot międzynarodowy Jamboree w 
" ' • Uodoló pod Budapesztem. 

Wycieczka gospodarcza kupców wileńskich. 
Wycieczka będzie miała na celu zba

danie nr miejscu warunków ewentu-il-
nege eksportu towarów wileńskich na 
rynki łotewskie. 

Kola przemysłowo - handlowe z wy-
ciec:'ki'tci obiecują sobie bardzo wiele. 
Niewadliwie wpłynie ona na pogłębię-



K u r i e r H a n d l o w o - P r z e m y s ł o w y 
łódzkiego <*****><*n wlóKienmcgego 
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Eksport włókienniczy w r. 1932 spadł, 
ale mimo to wykazuje nadal dążność do utrzymy

wania dotychczas zdobytych rynków. 
Na podstawie sprawozdania Związku 

Eksportowego Polskiego Przemyślu 
Włókienniczego łącznie ze statystyiką 
Związku Eksporterów Przemysłu Włó
kienniczego w Bielsku oraz Konwencji 
Przędzalń Czesankowych, statystyiką 
eksportu wyrobów włókienniczych, pro
wadzona na podstawie wydawanych za
świadczeń eksportowych na zwrot cła z 
okręgów łódzkiego, bielskiego i biało
stockiego za rok 1932 wykazuje wywóz 
w wysokości 5.825,1 tonn wartości zło
tych 47,810.200, a w roku 1931 — 9505,2 
tonn za zł. 106.562,800. 

Cyfry powyższe wykazują spadek 
eksportu iłościowy o 40 proc, wartościo
wy o 55 proc. 

Różnica wartości wywozu powstała 
głównie wskutek ogólnego spadku cen 
surowca, tak wełny, jak i bawełny. Glo
balny spadek cyfr wywozu spowodowa
ły mietylko ograniczenia przywozowe w 
poszczególnych krajach, lecz l wojenne 
zamieszki na Dalekim Wschodzie, któ
re odbiły się na wywozie przędzy cze
sankowej wełnianej i gotowych wyro
bów. 

Spadek eksportu ilustrują cyfry wy
wozu przędzy czesankowej na wspom
niany irynek: 

w 1931 roku wywieziono na Daleki 
Wscliód przędzy czesankowej za zł, 
23.080. 400; 

w 1932 roku wywieziono na Dalek 
Wschód przędzy czesankowej za zł 
4.237.000. 

Wszystkie rodzaje wyrobów włókien 

50 proc. 
Anglia. Bardzo znaczny spadek wy 

wozu do tego kraju, bo wynoszący oko
ło 83 proc. w porównaniu z r. 1931, spo
wodowany został obniżką kursu waluty 
angielskiej i zastosowaniem ceł wywo
zowych w końcu 1931 r. W ostatnich 
miesiącach r. 1932 zaznaczył się jednak 
nowy wzrost naszego eksportu, dzięki 
pewnej stabilizacji funta sterlinga. 

Kraie Nadbałtyckie. Łotwa. Estonja 
i Finlandja zastosowały dla Importu wy
jątkowe utrudnienia tak dewizowe, jak 
i celne .wskutek czego eksport nasz do 
tych krajów spadł z sumy zł. 4.004.000 

w roku 1931 do zł. 1.126.000 w r. 1932. 
Austria, Węgry i Jugosławia. Eks

port gotowych wyrobów włókienniczych 
przy pewnej zwyżce ilości utrzymał się 
na dotychczasowym poziomie wartości, 
natomiast eksport przędzy czesankowej 
spadł ze zł. 3.078.400 w 1931 r. na zł. 
837.900 w r. 1932. 

Bliski Wschód. (Grecja, Turcja, Pa
lestyna, Sya-ja, Egipt. Persja). Eksport 
do tych krajów pomimo braku traktatu 
handlowego z Turcją oraz szeregu u-
trudnień, jak np. zakaz wwozu towarów 
bawełnianych do Persji, utrzymał się na 
dotychczasowym poziomie. (ag) 

Nie będzie kartelu gumowego. 
Wczorajsza konferencja nie doprowadziła 

do porozumienia. 

Na łódzkim rynKU 
walutowym. 

W dniu wczorajszym na 'ódzkjjjj 
rynku walutowym w ciągu całego dfl£ 
utrzymywała się dla dolara mocnie!*2 

tendencja. Bank Polski płaci! 6.25 PPJ 
nikłym zaofiarowaniu. Na rynku P r y

t ' \L 
nym bez zmiany utrzymywał się 
6.40 w płaceniu i 6.43 (odcinki niaj'J 
6.45 (odcinki większe) w żądaniu.. '< 
daż dolarów ograniczona przy mini1"!'' 
nym zapotrzebowaniu. Ostateczna 
dencja utrzymana z odcieniem mocny1: 
Oficjalny kurs czeków 6.44 i kabla 

Z powodu bardzo znacznego za0'.1* 
rowania kurs dolarów złotych uległ P; 
nownie zniżce do 9.10 w płaceniu ' H 
żądatdu. Tendencja dla złotych tlolarO 
wybitnie słaba, zapotrzebowania b f 

Kurs rubli złotych utrzymał się w # 
nicach 4.82 w płaceniu i 4.85 w żfW1 

ii iii- Podaż rubli mała. 
Funt wykazał wczoraj słabsza " i 

dencję przy kursie 29.70 w płaceni11 

Zgodnie z naszą zapowiedzią w dniu 
wczorajszym w dalszym ciągu były 
kontynuowane pertraktacje krajowych 
fabryk obuwia gumowego w sprawie 
ponownego zawiązania syndykatu. O-
brady w dalszym ciągu toczyły się pódl 
przewodnictwem dyrektora Zlnsa (z -

Krakowa. 
W ciągu wielogodzinnych debat skry 

stalizowalo się przychylne ustosunko
wanie się do zawarcia porozumienia ze 
strony większości kontrahentów, któ
rzy wysunęli szereg daleko idących 
kompromilsowych prOpozycyj. 

żliwości prowadzące do realizacji za
mierzonego projektu, wychodząc ,w 
swych wnioskach z założenia, iż poro
zumienie jest koniecznością dla uzdro
wienia przemysłu gumowego oraz daje 
gwarancje zabezpieczenia bytu wielo
tysięcznej rzeszy robotników. 

Ponieważ stworzenie syndykatu uza 
leżnione jest w pierwszym rzędzie od 
jednomyślne] zgody kontrahentów, a 
tej pomimo wszystkich wysiłków nie 
udało się uzyskać, porozumienia nie 
osiągnięto. Zgodnie % naszemi wczoraj-
szemi przewidywaniami utworzenie 
syndykatu w obecnym zimowym sezo
nie przestało być aktualne, (c). 

Zazna-
niczych wykazuia również znaczny spa czyć równeż należy, iż przewodniczą-
dek wywozu, z wyiątkiem odzieży i ko- cy konferencjii wyzyskał wszelkie mo-
szul ba wełnianych, które to towary przy | _^ . - : •«» •> 

§ i € e n ^ u t r u d n i e n i a 
w w i e M s i B K * priemyfle 

łcienmiczum* 

zwyżce wywiezionej ilości wykazały 
jednak spadek wartości, a mianowicie: 
w 1931 f. wywieziono odzieży i koszuli 
1822,2 tonn wartości zł. 18.661.400, w r. 
1932 — 2132,9 tonn za zł. 13,280.500. 

Inne rodzaje wyrobów włókienni
czych przeważnie wykazują spadek wy 
wozu od 25 proc. do 60 proc. w stosun
ku do roku poprzedniego. 

Naogół eksport nasz przy znacznym 
Ilościowym spadku wykazuje nadal dąż 
ność do utrzymania dotychczas zdoby
tych rynków oraz dalsza penetracje na 
nowych rynkach w poszukiwaniu odbiór 
ców. Na poszczególnych rynkach wy
wóz nasz przedstawiał się następująco: 

Rumunja: jakkolwiek ogólna cyfra 
wywozu do tego kraju utrzymana zo
stała prawie na poziomie roku 1931, to 
jednak w roku 1932 wywóz gotowych 
wyrobów włókienniczych spadł z sumy 
zł. 6.478.800, w 1931 r. na zł. 3.666.200, 
w roku 1932. Zaznaczyć należy, iż po 
minio trudności celnych i dewizowych, 
jest rynek rumuński w dalszym ciągu 
jednym z większych odbiorców naszej 
przędzy czesankowej wełnianej. 

Daleki Wschód. Niepokoje wojenne 
w Shanghajti oraz wojna chtńsko-japoń 
ska zahamowały wywóz nasz do tych 
krajów, który zmniejszył się o blisko 

29.80 w żądaniu, inne waluty bez z 
ny przy tendencji jednolitej ut rzyrwa 
Frank francuski w płaceniu 35.00 1 

żądaniu 35.10, szwajcarski 173 w Po
ceniu i 173.25 w żądaniu, marka ^ 
miecka 211 w płaceniu i 212 w żąda"'| 
szyling austriacki 100 w płaceniu i ] , , 
w żądaniu (nieco słabiej) i gulden g^ 3 ! 
ski 174 w płaceniu i 175 w żąda11' 
Obroty walutami minimalne. 

Łódzkie 8-io procentowe listy Aj 
stawne bez zmiany 38 w płaceniu ' * i 
w żądaniu, (c). 

AuHcje wełny 
kolonialnej w Londynie. I 

Czwarta tegoroczna serja aukcji A u 
kolonialnej w Londynie kszta"11 

Ra* 

u y w Londynie k s z " ^ 
si"ę w dalszym ciągu pod wply^' „ Di 
mocnej tendencji cen. Ożywione i \ 

rzc% 
ró* 

PO! 

Na podstawie danych, uzyskanych 
w Związku Przemysłu Włókiennicze
go w Państwie Polskiem, stan zatrud
nienia w firmach do Związku tego nale
żących w okresie od 10 do 16 lipca r. b. 
przedstawiał się następująco: 

w wielkim przemyśle bawełniaym 
przez 6 dni w tygodniu pracowało 16 
fabryk, przez 5 dni 5 fabryk, przez 
4 dni — 3 fabryki, przez 3 dni —- 4 fa
bryki, nieczynne zupełnie były 2 fabry
ki, dwie fabryki były unieruchomione z 
powodu zbiorowego urlopu. Ogółem w 

32 fabrykach łege przemysłu zatrudnio 
nych było 38.000 robotników z czego 
7.780 korzystało z urlopów. 

W tym samym okresie w wielkim 
przemyśle wełnianym przez 6 dni w ty
godniu pracowało 13 fabryk, przez 5 
dni — 2 fabryki, przez 4 dni — 3 fabry
ki, przez 3 dni — 1 fabryka, nieczynne 
zupełnie były 2 fabryki. Ogółem więc 
w 21 fabrykach tego przemysłu zatrud
nionych było 12.740 robotników, z cze
go na urlopie było 350 robotników, (a). 

1 

Giełda pieniężno 
_ . . . n i n t n m i r T - Ł T I r v / ^ r ' v T ' r / M T r r ' rvl-

zakcje realizują w pierwszym 
odbiorcy angielscy, jakkolwiek 
nież i kupcy z kontynentu, w p i e 
szym rzędzie Niemcy, uskutecznili s 

reg większych zakupów. .. $ 
Najpoważniej zwyżkuje australiJ^ 

w e ł n a merynosowa, ceny u trzy 0 1*-
wykazują wełny krzyżowe 
landzkie średnich i lepszych gatunK^ 
Australijska wełna Krzyżowa zw>'" 
wała bardzo poważnie. # 

Ogólnie biorąc dotychczasowy P r

c rj 
bieg aukcji przyniósł zwyżkę cen * * k 0 

nicach przeciętnie około 15 procent- Hn °̂*l«gi 

Uspokojenie w S z t f ^ K ^ y 
carji. 

Poraź pierwszy od trzech 

Warszawa, 27 lipca. 
Nu dzisiejszem zebraniu giełdy walutowo-

dewiciowej w Warszawie xapolrzebowamt'ie ma 
dewizy było nieco zwiększone, przy tendencji 
słabej. Bank Polski płacił za banknoty dola
rowe fi 35 Notowano kursy dewiz: Bc'gja 124.90, 
Hłandja 3f,0.90 ( - 35), Londyn 29.80 j — 1(1), 
Nowy Jork 6.44 (— 1), Nwy Jork-kabel fi.45 
(_ i ) , p a T yż 3503, Praga 26.54 Szwajcarja 173.23 
( 4 - 21), Włochy 47.20. 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
z dnia 26 Upca 1933 r. 

Nowy York. Loco l0.65,sierpień 10.50, wrze 
sień 10.64, październik 10.77 listopad 10.85, gru
dzień 10.97, styczeń 11.05, luty 11.14, marzec 
11.23, kwiecień 11.31, maj 11.41. 

Nowy Orlean. Loco 10.63, październik 10.74, 
grudzień 10.94, styczeń 11.02, marzec 11.19, maj 
11.34. 

Livcrpoo/. Loco 6.18, lipiec 5.95 sierpień 
5.96, wrzesień 5.98, październik 6.00J listopad 
6.01, grudzień 6.03, styczeń 6,04, luty 6.06, ma
rzec 6.08, kwiecień 6.10, maj 6.12, czerwiec 6.13, 
li/piec 6.15. 

Egipska. Loco 8.31 lipiec 7,%, październik 
8.02, listopad 8.0S, styczeń 8.16. marzec 8.23, 
maj 8.31, czerwiec 8.39. 

Upper. Loco 7.45, Upiec 7.29, październik 
7.18, listopad 7.09. styczeń 7.23, marzec 7,28, 
mai 7.32 czerwiec 7.36. 

Brema. Loco 11.96, październik 11.64, gru-
d.-icń 11.84, styczeń 11,93, marzec 12,07, maj 
12.21. 

Aleksandr ja. Sakcllaridis. Listopad 15.61, 
łtyczcfj 1 5 - 9 1 , n r i r z c c lfi.27. 

Bawełna Aschmouni. Sierpień 13.09, paź 
dz-Vrnik 12.84, grudzień 12.96, luty 13.24, kwic-

Tranzakcje nienotowa 
ne: Kopenhaga 133.50 (— 35), w obrotach mię
dzybankowych Berlin 213.30 (— 15). W obrotach 
prywatnych: marka niemiecka 211, lunl angiel
ski w gtówce 29.82, szyling austriacki 100, do
lar gotówkowy 6.45 — 6.42, dolar złoty 9.10, 
rubel zloty 4.82,50, rubel srebrny 1.45, bilon 0,69. 

AKCJE. — D]a akcyi tendencja przeważała 
mocniejsza, słabiej kształtował się jedynie kurs 
akcyj Banku Polskiego. Obrotów większych 

dokutano akcjami Lilppa. Notowano: Bank Pol
ski 79.25 — 79 (— 50) Kijewski 18 (-)- 75), 
Lilpopy 10.75 — 11 (-f- 5). Tranzakcje nicno-
towanc: Starachowice 10.25 (-]- 35), Rudzki 2.50 
Węgiel 9. 

•Nr* 
\ ,pat

M 

• * »1« 

UD «iiesiVi 
ujawnia się zjawisko zahamowania „j« 

PAPIERY PROCENTOWE) — Dla papierów 
procentowych przeważała tendencja mocna, 

zwłaszcza dla 7 proc. stabilizacyjnej. Obrotów 
większych dokonano 5 proc. konwersyjną. No
towano: 3 proc. budowlana 39.25 — 39.50 ("-f- 50) 
-1 proc. dolarowa 49 — 49.25 ( + 75), 4 proc. 
inwestycyjna 104, 5 proc. konwersyjną 44.50— 
45 (-(- 100), 5 proc. kolejowa 40 ( + 25), 7 proc. 
stabilizacyjna 51, odcinki po 500 dolarów 51,75 
51.50, 8 proc, Przemysłu Polskiego 52,50 — 53 
(4- 100), 4 i pół proc. ziemskie 4 i , 7 proc. ziem
skie dolarowe 39.50 (-|- 25), 8 proc. Warszawy 
41.85 — 42.25, odcinki pp 1000 złotych 42,75, 10 
proc. Siedlec 33.50 — 33 (— 50) 6 proc. obliga
cje Warszawy 8 1 9 emisja 35.50 (-\- 50). Tran. 
sekcje nienotowane: 6 proc. dolarowa 61.50, 7 
proc. stabilizacyjna odcinki po 100 dolarów 54, 
8 proc. dil|onowska 71, 5 proc, Warszawy od
cinki po 500 zł. 56, po 100 złotych 67 — 65, 4 
i pół proc. obligacje Warszawy V emisja 28.60, 
6 proc. obligacje Warszawy v i emisja 38, za 7 
proc. śląska chciano płacić 46, za 7 proc. War
szawska 43. 

OstaJ,. 

w y k a z y dekadowe banku sżwaJc*" 
pływu kapitałów z Szwajcarii. 

Gielfia zbożowa 
Warszawa, 27 lipca. 

Na dzisiejszem zebraniu giełdy zbożowo - to
warowej w Warszawie ogólny obrót wyniósł 
341. Usposobienie było spokojne. Notowano za 
100 klg. parytet wagon Warszawa w handlu hur
towym, w ładunkach wagonowych: żyto stan
dard I-szy 19.50 — 20, żyto nowe 17 — 17.50, 
pszenica czerwona jara szklista 36 — 37, psze
nica jednolita 35 - 36, pszenica zbierana 34 — 
35, owies jednolity 17.50 — 18.50, owies zbiera
ny 16.50 — 17.50, jęczmień rta kawę1 17 — 17.50, 
gryka 10 — 20. projo 2o_ — 21 groch pojny z 
workiem 2-1 — 27, groch Vic!orin z workiem 
32 — 36, wyka 14 — 15, łubin niebieski 10 — 

v 11 — 12, siemię lniane bazis 
43 — 45, rzepak zimowy 34 — 35, rzepik zi
mowy 42 — 44, mąka pszenna gatunek pierw
szy luksusowa 60 — 65, majka pszenna gatunek 
pierwszy 55 — 60, mąka pszenna gatunek dru
gi po luksusowej 50 — 55, maka pszenna ga-tu-
nc': trzeci poślednia 25 — 35, mąka żytnia py
tlowa 34 — 35, mąka żytnia sitkowa 24 — 25 
mąka żytnia razowa 24 — 25, otręby pszenne 
szale 12.50 — 13.50, otręby pszenne średnic 12— 
13, otręby żytnie 10 — 10.50, kuchy lniane 18— 
19, kuchy rzepakowe 14 — 14.50, kuchy sło
necznikowe 16 — 16.50. 

j(jtf 
go wykazały poważny wzrost zaP'j^l 
złota, wyrażający się ogólną cyfra 
miljonów franków szwajcarskich. J 

Naogół na rynku kapitałowym 
carji zaobserwować się dało. V°C? 

jąc od końca czerwca, częściowe 0 

żenię i uspokojenie. 

Z ŁÓDZKIEJ GIEŁDY ZBOZO^' 0 ' 
TOWAROWEJ. . J1 

Wczorajsze notowania łódzkiej "jo
dy zbożowo - towarowej za 100 ^ l y C 
co Łódź w złp.2 żyto stare 20—21«. M 
nowe 18—19, pszenica bez n o t o W ^ J 
czmień przemiałowy nie not 0 * ' FP 
owies 15.50—16.50, mąka ż y t n ' 9 ^ 
proc. 34—35, mąka żytnia 65 proc- '0tf< 
34, mąka pszenna 65 proc. 56—™'c|ii)f 
by żytnie 12—12.50. otręby Ps,vl* 
10—11, otręgy pszenne grube ! ' / ' 
rzepak 36—38. łubin niebieski " | C 

wany, łubin żółty nie notowany- (ej; 
Uspcsobienie ogólni spokojn£ 
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Nieście pomoc ^ 
najbiedniejszy1. 
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Położenie gospodarcze Polski 
w oświetleniu Banku Gospodarstwa Krajowego 

JL i V . , O I „ , R R Ł I Kasach Oszczed-1 wyrobów nieco się obniżył. Naftowy 
Warszawa, 27 lipca. • ,ści oraz Komunalnych Kasach U » « I J rafineryjny zwiększył zatrud 

Zaznaczające się w poprzednich mie- \ ności zaznaczył się wzrost sumy w * , 
siącach oznaki ożywienia działalności dów 

00 ' J 

n S < 
żądań"1' 

L — ^ N , ^ — 

%<J A 0 1 1 ^ I s I a n d w Stanach Zjedno-
^low' '» naJwiększej miejscowości 

|Mm0 J ' n a świecie, gromadzi w upal-
L ™ 0 ?° ̂ iljona wycieczkowiczów z 
F % i : k u > którzy gubią masowo pier 

^Jjjjl biżuterją. Celem odszuka 
||lpiei^UDi*nych przedmiotów zarząd 
P»łtory ,Ustanowil specjalnych poszu-

* ' I i t a ' k ł ó r z y n 0 c a m i " 
" plażę, jak widzimy u 

zdjęciu. 

przcszu-
na naszem 

gospodarczej w ważniejszych krajach, 
wystąpiły ostatnio z większą siłą, uze
wnętrzniając się w stopniowym wzroś
cie rozmiarów wytwórczości i wymia
ny, zwyżce cen towarów, zwłaszcza su 
rowców, oraz poprawie kursów papie
rów dywidendowych. Niewyjaśniona je
dnak międzynarodowa sytuacja waluto
wa powoduje, że podczas gdy między
narodowe rynki pieniężne (w zakresie 
pieniądza krótkoterminowego) cechuje 
w dalszym ciągu duża płynność, to ryn
ki kapitałowe (w zakresie lokat długo
terminowych zachowują nadal stanowi
sko wyczekujące i wobec niepewności 
co do losów niektórych walut, a głów
nie dolara, nie zdradzają jak dotąd chę
ci do szerszego angażowania się w dzie 
łalności gospodarczej. Jak zwykle w 
czasie niepokojów w dziedzinie walu
towej, wzmagają się tendencje tezaura-
cyjne, odciągając nowe kapitały z pro
cesu produkcyjnego. 

Dalszy spadek dolara w czerwcu 
spowodował również w Polsce ponow
ne natężenie wycofywania lokat dolaro
wych, którym groziły straty. Duża część 
likwidowanych wkładów walutowych 
wraca Jednak z powrotem do InstytucyJ 
finasowych, tak że ogólny stan wkła
dów nie doznaje większego uszczerbku. 

W bankach prywatnych bowiem od
pływ wkładów dolarowych został w du 
żej mierze skompensowany dopływem 
wkładów złotowych, w bankach pań
stwowych, Pocztowej Kasie Oszczędno 

ie. Na uznała Sowiety. 
kcji M • Madryt, 27 lipca 
sztal"1! y N ^'"'strów postanowiła na dzi-
plyv>'e"i tw v i% 1

P o s i cdzeniu oficjalne uznanie 

k rój 
pier 

NR • 

Dzięki temu ultimo półroczne prze
szło w instytucjach kredytowych bez 
trudności przy mniejszym nawet niż w 
poprzednim miesiącu wykorzystaniu 
redyskonta w instytucji emisyjnej. Dzia
łalność kredytowa banków kurczyła się 
w dalszym ciągu, z jednej bowiem stro
ny odczuwano brak materiału dyskon
towego, z drugiej zaś instytucje kredy
towe wobec trwającej likwidacji wkła
dów dolarowych dążyły do utrzymania 
wysokiego stanu kasowego. Wypłacal
ność stopniiowo się poprawia ze wzglę
du na dość daleko posunięty proces u-
zdrowienia obiegu wekslowego. Uciecz
ko od dolara wywołała wywołała oży
wienie na giełdzie akcyjnej, które za
znaczyło się jednak silniej dopiero w 
lipcu. 

Ceny zbóż odpowiednio do tenden
cji międzynarodowej i wskutek wyczer 
pywania się zapasów zwyżkowały dość 
silnie przy małych obrotach na rynku 
wewnętrznym, natomiast eksport powa 
żnie się zwiększył. Mniej korzystnie' 
kształtowało się położenie w dziale pro 
duktów hodowlanych, zwłaszcza na 
rynku zwierząt rzeźnych, których ce
ny uległy pogorszeniu. Stan zasiewów 
doznał ostatnio znaczniejszej poprawy. 

Powolny wzrost wytwórczości prze
mysłowej trwał również w czerwca 
Wydobycie węgla zwiększyło się dzię 

nienie zakładów, a stan wydobycia ro
py pozostał bez zmiany. 

Z pośród poszczególnych gałęzi prze 
mysłu przetwórczego fabryki włókien
nicze utrzymały stosunkowo wysoki 
stan zatrudnienia zakładów mimo mię-
dzysezonowego kurczenia się sprzeda
ży wyrobów. 

Poprawa w przemyśle drzewnym 
trwała również w czerwcu dzięki wzro 
stowi eksportu i zwiększeniu sprzeda
ży na rynku wewnętrznym. Sezonowy 
wzrost wytwórczości i zbytu wystąpił 
także w niektórych innych działach 
przemysłowych, jak w przemyśle mi
neralnym i pewnych branżach przemy
słu spożywczego. Natomiast brak dotąd 
wyraźniejszych oznak poprawy w fa
brykach metalowo - maszynowych ze 
względu na małe zapotrzebowanie w 
tym zakresie ze strony ruchu inwesty
cyjno - budowlanego i ograniczone za
kupy rolników. Znaczniejsze polepsze
nie występowało nadal w przemyśle 
skórniczym, który zwiększył zatrudnie
nie i zbyt przy zwyżkujących cenach. 

Obroty handlowe z zagranicą zwię
kszyły się tak po stronie wywozu, jak 
i przywozu, saldo bilansu handlowego 
pozostało dodatnie. 

Liczba zarejestrowanych bezrobot
nych obniżają się o dalsze kilkanaście 
tysięcy, dzięki podjęciu większych ro
bót publicznych i wzrostowi zatrudnie-

ki poprawie zbytu w kraju i na rynkach n j a w niektórych gałęziach przemysłu 
zagranicznych. Stan wytwórczości hut-' przetwórczego, 
nictwa został utrzymany, choć eksport 

Mzl p r z e z Hiszpanię. 
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Grand Kino D Z I Ś I D N I N A S T Ę P N Y C H 
potężny film Foxa p. t. T R A N S A I M M T I C 
Tragedia na luksusowym okręcie. W rolach głównych: EDMUND LOWE I LOIS MORAN. 

Początek o godz. 4.30. — Nadprogram tygodniki Foxa. Reż. William K. Howard. 

Katastrofa czółna wojskowego na Wilii 
Wskutek zderzenia z parostatkiem wywróciła się łódź wioząca 

powracających z ćwiczeń żołnierzy.—Sternik statku 
pociągnięty do odpowiedzialności 

Piorunów. Oczywiście oczy i uszy 
musiały być sta-l i k . ' " - doświadczeń 

"Pieczona. 

KTÓRA CZYTA NAGŁOS. 

'Osta'1? (Sic, ^ k e k a fabryka aparatów elek-
• l i c a ^ ^ P ^ N c h P U t ° i ł a m a s z y n e Przeznaczoną dla 
zaPa™ P X N : ' ' 1 ! ° . *6T* zamienia 

yfra $ IST* wie na fale dźwiękowe, to Jest czy 
l » r ° ° u ' d r u k o w n n e 8 o arkusza. Działa-

1 C q z f | l L , ' S < a P ° ' e | £ a n a wtościwościach komórki 
JLSF, R diw!1?' "mienienia gry świateł 1 cieni 

Wilno, 27 lipca. 
Onegdaj w godzinach poobiednich 

na rzece Wilj i , w pobliżu koszar 5 p. p. 
Legionów, wydarzyła się katastrofa, 
która, zawdzięczając jedynie szczęśli
wemu zbiegowi okoliczności, nie po-

ciągnęła za sobą ofiar w ludziach 
Okoliczności katastrofy były nastę

pujące: Około godziny 5 popołudniu, 
wdół rzeki płynęło czółno wojskowe, w 
którem znajdowało się kilku żołnierzy 
6 p. p. leg., wracających z ćwiczeń, 

Sensacyjny zwrot w śledztwie 
w procesie o zabójstwo ś. p. Grotkowskiego 

Lwów, 27 lipca. ,bec Kreutera zastosował tymczasowy 
Jak wiadomo już naszym Czytelni 
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W tym celu litery drukuje 
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*mont 
^a Utcr nie płaczą się, niema toku 

°4b l r : r " " l 0 w a n y Ì c s t w t e a »P°sób, że 

tok 
Litera, która prze 

ana zo-1« o k i e n k > c m „robota" odczyta 
I W W * " D i i t : k i t c ' n i a " y n i c niewidomi 
P L | ( | " ' °drzuctć skomplikowany allabet wy 

1 Pomocą którego czytali poomacku. 

ty Ą N O RUCHOMYCH SKRZYDŁACH. 
v ' 'EL*?' 0 Pan»tw został ostatnio opatento-
U ^"iki y wynalazek Jednego z czeskich 
^ 4 , , w ' nawiasem mówiąc, niepesiadające-
V bo y f y * s z e 8 0 wykształcenia. Jest to 
> , aeroplanu, posladaiącego skrzydła ru-

P r*yczcm lot odbywa się na tej samej 

kom, rozprawa przeciw Katzowi i to 
warzyszom, posądzonym o zabójstwo 
akademika ś. p. Grotkowskiego, na uli
cy Czajnochy, została odroczona, celem 
dodatkowego przesłuchania dwuch 
świadków, którzy krytycznej nocy byli 
w towarzystwie oskarżonych. . 

Są to niejacy Feller i Kreuter, a o-
skarżony Katz na rozprawie zeznał, że 
obaj oni podczas ucieczki mieli w rę
kach noże. 

Obecnie obu wymienionych przesłu
chał sędzia Witoszyński, poczem wo 

areszt śledczy, zaś Fellera pozostawił 
na wolnej stopie. 

Prawdopodobnie prokuratura wygo
tuje dodatkowy akt oskarżenia dla Kreu 
tera, jako oskarżonego o współudział w 
zabójstwie ś. p. Grotkowskiego. 

W tym wypadku wyznaczona na 
dzień 8 sierpnia rozprawa nie odbyłaby 
się, gdyż akt oskarżenia do dnia tego 
nie mógłby stać się prawomocnym wo
bec krótkiego czasu, chyba, że Kreuter 
odrazu oświadczyłby, że przeciw akto
wi oskarżenia nie wnosi sprzeciwu do 
sądu apelacyjnego. 

9 

oraz ekwipunek wojskowy. 
W pewnei chwili w pobliżu koszar 

szybko płynący parostatek „Pan Tade
usz" zbliżył się do lodzi. Naskutck po
wstałych lal, czółno wywróciło się i 
wszyscy, znajdujący się w czółnie żoł
nierze wpadli do wody wraz z ekwipun
kiem i zaczęli tonąć-

Na szczęście, wypadek zauważyli 
pobliscy lódkarze. którzy pośpieszyli 
tonącym z szybką pomocą i wszystkich 
wyratowali. 

Natomiast część rzeczy wojskowych 
które leżały na dnie cz°!na zginęła pod 
wodą. 

Przeprowadzone dochodzenie poli
cyjne wykazało, iż winnym katastrofy 
jest sternik statku „Pan Tadeusz", Ru
dolf Pitrackl, zamieszkały przy ulicy 
Stefańskiej 25, który z potępienia godną 
lekkomyślnością 1 nieostrożnością zbli
żył się do lodzi, aczkolwiek mógł prze
widzieć z góry, jakie mogą być następ
stwa. 

W sprawie tej spisany został proto-
kul policyjny, naskutek którego władze 
sądowo-śledcze poleciły policji wdrożyć 
dochodzenie przeciwko wspomnianemu 
stern Jkowi. 

aaawo.j 
g r a s u j ą c e g o obecn ie w B y t o m i u w m u n d u r z e h i t l e r o w s k i , 

Król. Huta, 27 lipca. ~ i~.«, „ h n M t t l 

Znany restaurator Radwański któ
rego ucieczka do Niemiec odbi'ła sie 
glośnem echem na Śląsku, ma za soba 
przeszłość niezbyt pochlebną. Straty 

^ C U L P T A K Ó W ' «»««TT^TowIntVnie 
N E Í O *PCC¡ALNCGO TERENU 

' LA 
OKAZAŁ 

O ileby 
M

« T W
A ŻOŁNIE"- P R A K T * « N Y - « * « H 

N M > NO"Z; ' C
 n 0 V ' ' c ł o r ? - Ciekawe FEST 

•KFTVAÍ. . y 8 ' mewyn LATAJĄCYCH O RUCHO-

WYSZEDŁ PRZED 4 WIEKAMI OD ^ Vinci. 

jakie ponieśli polacy, wskutek Jego ma 
chmacii I ucieczki do Niemiec są wiel
kie. 

Między innemi nabrał on dr. Kroka, 
lekarza powiatowego z Przeworska. Za 
uciułane pieniądze kupił on od Radwań
skiego hotel Przed sprzedażą hotelu 
Radwański zaciągnął 200.000 zł. pożycz
ki w kasie oszczędności w Katowicach 
zabezpieczoną na hipotece hotelu. 

Opalać sią na iiroiizowo 
lest niezdrowo. Jak się później okazało, hotel ten 

wart Jest zaledwie 100.000 zł. Dr. Krok 
stracił cały majątek 1 musiał spłacić 
dług Radwańskiego. Wskutek strat roz
chorował sie on obecnie i zmarł. Rodzi-1 głoszonym w Akadpmu M „ 
na jego znajduje się w skrajnej nęd.y. | amatorom o p i l S ^ J S t p ^ w S 

s^óry do zabarwienia na bronzowo pod 
wpływem promieni słonecznych 

Opalać się na bronzowo jest pięknie, 
ale niezdrowo, jak twierdzi lekarz fran
cuski, dr. Bordy, który w odczycie wy-

J " f t * • - -

Za uzyskane pieniądze kupił Rad
wański dom na ul- Sienkiewicza w Król. 
Hucie, gdzie założył sobie pierwszo
rzędna restaurację. Dziś Radwański ko
rzysta z wolnego pobytu w Bytomiu, 
gdzie w mundurze hitlerowca zdradza 
polaków, przybywających z Śląska do 
Niemiec. 

Dr. Bordy jest zdania, że skóra zbron-
zowiała w słońcu, traci zdolność przepu
szczania promieni słonecznych, a zatem 
neutralizuje dobroczynny wpływ naświe
tlania słonecznego. Estetyka w danym 
wypadku przeciwdziała, zdaniem d-ra 
Bordy, higjenie i zdrowiu. 



WYCIECZKI! 
Pamię ta j o aparacie fo tograf icznym! 3. MORGENSTERN 

ŁÓDŹ, Piotrkowska 4 0 , t e l . 1 2 0 - 6 3 . 

S A M O Z A T R U C I E 
NA TLE WĄTROBY. 

SAMOZATRUCIE bywa przyczyną wielu dolegliwości (bóle artre-
tyczne, łamanie w kościach, bóle i zawroty Kłowy, wzdęcia, odbija
nia, bóle w wątrobie, niesmak w ustach, brak apetytu, swędzenie 
skóry, skłonność do obstrukcji, plamy, zmarszczki i wyrzuty na 
skórze, skłonność do tycia, podenerwowanie i bezsenność, nerwowe 
bicie serca, mdłości, język obłożony). TRUCIZNY wewnętrzne wy
twarzające sie we własnym organizmie, zanieczyszczają krew, nisz
czą organizm i przyspieszają starość. Choroby z samozatrucia i złej 
przemiany materii LECZĄ NIE LEKARSTWA A KREW CZYSTA. 
Wątroba i nerki SĄ organami oczyszczająceml krew i soki ustroju. 
Najracjonalniejszą i zgodną z znaturą kuracją jest unormowanie 
czynności wątroby l nerek. 20-letnie doświadczenie i najwyższe od
znaczenia wykazały, że zioła lecznicze 

„CHOLEKINAZA" H. Nlemojewsklego 
Jako żólclo - moczopędne są jedynym naturalnym czynnikiem odcią
żającym soki ustroju od trucizn własnych i zapewniającym szybki 
powrót do zdrowia. Bezpłatne broszury Dr. med. T. NIEMOjEw-
SKIEGO otrzymać można w labor. fiz.-chem. „CHOLEKINAZA" H. 
NIEMOJEWSKIEGO. Warszawa, N.-Śwlat 5 - (R) na prowincję wy

syłka pocztą. 
Dr. med. T. NIEMOJEWSRI przeniósł przyjęcia chorych w Warsza
wie Z ul. Litewskie] Nr. 3, na ul. Koszykowa Nr. 1 (róg. A l . Ujaz-

•' dowskiej). 

GABINET TERAP.II FIZYKALNE.! 

Dr. Polaka 
N A W R O T Nr. 7 

Tel. 164-21. 
prąd wysokiego napięcia i frekwencji, 
radium, lampa Helium, DIATERMJA 
lampa kwarcowa, promienie pozaczer 
wone (cieplne) galwanizacja, farady 

zacja. masaże I t. d. 

BRYLANTY. ZŁOTO, SREBRO. BI -
ZUTER.IE. kwity lombardowe kupuję 

płacę najwyższe ceny Magazyn ju
bilerski M. Mlzes, Piotrkowska 30. 

PIANINO „Diederichs Frcres" w do
brym stanic, tanio do sprzedania. Na
rutowicza 38, portier wskaże. 

OPRXYPADKOWYM IKIITETUĄ, 

TPARLYNA 

PUDFŁJ>JACHYLOWV 
P. 0. S. 
hartuje 

• • i 

DOKTÓR 

H.Wotkowyskl 
Cegielniana Ns 4 

telefon 216-90. 
Spec ja l is ta chorób wenerycznych 

moczop lc lowych i skórnych 
PRZYJMUJE OD GODZ. 8—2, 5—9 
W NIEDZIELE I SWIETA OD GO

DZINY 9—1. 

DOKTÓR 

Dr. med. 

S. KANTOR 
Spec. chorób skórnych, w e n e 

rycznych I moczop lc lowych 
przeprowadził się na ul. 

PIOTRKOWSKA 90 
Telefon 129.45. 

przyjmuje od 8—2 1 od 5—9 wlecz 
w niedziele 1 święta od 8—2. 

H. Rtiżaner 
Narutowicza 9 , T e i . 1 2 8 - 9 8 
Choroby: weneryczne, moczoplclowo 

i skórne. 
Przyjmuje od 8—10 rano i 6—9 wjecz 

DOKTÓR 

Uf.łtogunowski 
P i o t r k o w s k a 7 0 , t e l . 1 8 1 - 8 3 . 

POWRÓCIŁ 
CHOROBY SKÓRNE. WENERYCZNE 

l MOCZOPLClOWE. 
Gabinet Roentgeno - leczniczy. 

Przyjmuje od 8.30—10 r., I do 2 i pól 
i od 6 do 8 i pól wiecz. W niedzielę 

i święta od 10—1'. 

LEKARZ-DENTYSTA 

Jakob Karmazyn 
Południowa 2 

powrócił 
przyjm. od 9—1 i od 3—7. 30-2 

GABINET CHIRURGICZNY 

Dr. Ned.M KANTORA 
został przeniesiony na ulicę 

ZIELONA 5. 
telef. 112-22 

Przyjmuje od 1—3 i od 6—8 p.p. 
Ceny lecznicowe. 

Do akt Nr. Km. 1690 1933 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 9-go, zamieszkały w Lodzi 
przy ul. Odańskiej 37, na zasadzie art. 
1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 8 
sierpnia 1933 r. od godz. 11 rano w 
Łodzi przy ul. Aleksandryjskiej Nr. 10 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu 
blicznego ruchomości, należących do 
Hindy Warszawskiej i Chaima War 
szawskiego i składających się z 40 

balonów do wody sodowej i mebli 
oszacowanych na sumę zł. 580. 

Lodź, dnia 25 lipca 1933 r. 
Komornik! St. PRZYBORA. 

UNDERWOOD maszynę do pisania 
sprzedam. Kilińskiego 93, m. 7. 

f 
I 

Lokale 

POKÓJ frontowy dwuokienny z wszel, 
kiemi wygodami od zaraz do wynalę-1 
cla. Lipowa 20. m. 5. 

ELEGANCKIE mieszkania 6 pokoi i 
7 pokoi z kuchnią, ze wszclkiemi wy
godami na pierwszem piętrze, front,— 
Piotrkowska 55. Informacje na miejscu 
u dozorcy. 

CENTRUM! Ładny pokój umeblowany 
telefon, wygody do wynajęcia. An
drzeja 7, ni. 8, front. 

DO WYNAJĘCIA 2—3 pokoje z kuch
nią, wszelkiemi wygodami, I p. front, 
ul. Piotrkowska Oferty sub „532". 

30 
3 POKOJOWE frontowe mieszkanie 
(wygody, telefon) do wynajęcia. Wól
czańska 3. m. 1. 
SKLEP z pokojem, piwnicą, komora 
na rzeźnictwo — skład żelaza, farb do 
odstąpienia. Pośrednicy pożądani. — 
Wiad w Administracji 

Ten 
nieskom 
plikowany 
s e k r e t 
d a l m i 

Piękną 
C e r ą 

POKÓJ umeblowany dla pojedyńczci 
osoby,, telefon, wygody, odnajmę. Ki
lińskiego 46, m. 11. 

Zdumiewający nowy P o m / 1 , . 
sowany przy fabrykacji pud»'B.'w 

czynią się do tego, TE znakoi*'^ 
ryski pwder Tok.lon pnyleg 8 A 
RY nawet tłustej czterokrotnie ^ A 

y inny. Jest on 

POKÓJ dwuokienny, słoneczny, ładnie 
umeblowany, ewent używalność ku-
chni oddam. Piotrkowska 56. m. 47 
DO WYNAJĘCIA frontowy, słoneczny,' 
pokój z niekrępującem wejściem na 
l-sz-em piętrze. Zawadzka 49, m. 20. i 

Baczność, Letnicy 
WIŚNIOWA GÓRA 

CODZIENNIE „Republika" I ..Express" 
„Co tydzień powieść" nabyć można 
u Jamnika, Willa Kowula, naprzeciw 

Chłodni Włoskiej. 

n i t każdy inny. jest on m» • w 
rowany, podług specjalnej * 8 I e ^ | l 
recepty, by nadać skórze •"J.Ajif 
naturalnego piękna. Puder 1 i 
przylega mocno pomimo poc*n tti 
i diiałanla wiatru lub desze*"' -( 

ga rozszerzone poty. Niezol** *• 
Pani zajęcia, może Pani ml* UTF 
ność, ie Puder Tohalon jest l e ?V 

IN. 1 
pano> 

Slełdac 

M n a s z y 
a w n a « 

ai lePiei ch 

i < M r o w t 

Na eiet, 
"a New 

' 6 l 4 5 na 6. 
pudrem, który nada Pani ^LF^> w " 7 

KAWALER przyjmie solidnego Pana 
do wspólnego zamieszkania. Koziny, 

'Okrzei 18, u gospodarza. 

Ìiiaknq, naturalną cerę, bez &« | i l 
ysku, zarówno w dzień jak 1 

sztucznem świetle. 

Tkalnia mech 
składająca się z 50 warszt. ang. szer. 
36—64 PRZYJMIE NA LOHN, tamże 
POSZUKIWANA OSOBA MOGĄCA 
DOSTARCZYĆ PRACĘ NA LOHN 
na te warsztaty za pewną prowizją 
Dzwonić 122-76. 20-21 

CHOROBY DZIECI 
PRZEPROWADZIŁ SIE 1 MIE

SZKA OBECNIE PRZY 

fll. 
Nr. tel. 228-82. 50-2 

LAKBERMBK-MALARZ 
przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
wchodzące, jak: samochody, powozy, 

meble I 

PISAtilE SZYLDÓW 
Ceny konkurencyjne. 

Gazowa 7. m 2. parter (Koziny). 

CHOROBY SKÓRNE 1 WENERYCZNE 
godziny przyleć: 1—2, 7—8 
przeprowadził się na ulicę 

Nawrot N° 2 
Tel. 118-04 

Kupno i sprzedaż 
'4 

Posady J 
CHŁOPIEC do inkasa na stałe z go
tówka 100 złotych poszukiwany. Sub 
„Łodzianin". 

POSZUKUJE posady do dziecka oso
by chorej, znam szycie, roboty ręczne 
i smaczną kuchnię, posiadam świadec
twa solidne, rekomendacje. Kilińskie
go 148. m. 20. 

KORESPONDENT ang.-niem. i bilansi-
sta poszukuje zajęcia na pół dnia, 
wzgl. na godz. Oferty sub „Korespon
dencja". 

7łflfn BI2UTER.1E, SREBRO 
ftlflUlU kwity lombardowe ku
puje i płaci najwyższe ceny Za
kład Jubilerski I. FIJAŁKO. 
PIOTRKOWSKA 7. 

„Czystość" 
Piotrkowska 44. tclclon 167-45 

przyjmuje cyklinowanle, drutowanie, 
froterowanie oraz sprzątanie biur. po-

i. Czyszczenie *7VB. 

PIENIĄDZE z rzeczv niepotrzebnych 
— Przejrzyjcie wasze rzeczy 1 meble 
w domu, a z pewnością znajdziecie 
wiele niepotrzebnych i nawet prze 
szkadzających. — Ogłoście o tern w 
„Republice" w drobnych ogłoszeniach 
a z pewnością dobrze je sprzedacie.— 
Ogłoszenia w .Republice" dają zawsze 
dnbre rezultaty. 

Nauka i wychowanie i 
ABSOLWENTKA gimnazjum udziela 
lekcyj, przygotowuje do egzaminów 
powakacyjnych. Szybkie postępy za
pewnione. Oplata niska. Oferty sub 
.Gwarancja". 

0 • Rozmaite 

tył dewlzj 
,°a śre 

DROBNE ogłoszenia w ..ReJK 
są najlepszym l najtańszym »'jW 
zetknięcia zainteresowanych t 

Kto chce; 1) znaleźć lokatora 1^ 
lokatora, 2) znaleźć mieszka" 
pojedynczy pokój, 3) sprzeda W 
chomość lub rzecz, 4) kupić 
wiek okazyjnie, 5) dostać P°$I,F 
wyszukać pracownika — n'e C'1'U' 
da drobne ogłoszenia do »R e I ) ' 

de 
na 

sz 

skleii S W ( 

- r y i nott 
. CarJ« 

POSZUKUJE sic silnik elektryczny 
o mocy 5 KM. 1400 obrotów, 120 volt I 
Of. pod „Silnik". 

rutynowana przyjmuje dyżury J M | p Q | 
zastrzyki umiejętnie. Ceny P"^5 ^J^'ÌZa 1 0 

Telefon 23079 ^ J C ^ 

LODOWNIE domowe w AUTÄ&JJ' 
rze od zł 85.— poleca R. W e , 
Piotrkowska 29. 

'J i j Wacja 
PRZYBL,\KAŁ się hart ma^ i^^Qsowej 
w pręgi. Zwrócę za zwrotem J, f i iJPi podrji. 
Wiadomość 
m. 5 

ul. Kowieńska 

WŁADYSŁAWA Koprowska. 1)1% 
• kowskiego Nr. 36, zagubiła ' e f J, 'V* 
' cję fabryczną, wydaną w f l r n l 

Poznański, Sp. Akc. 

Dźwiękowy Kino-Teatr 

„ P r z e d w i o ś n i e ' 
Wzruszający dramat dwojga serc w filmie p. t. 

L A S K 

J P 6 ł 

otwarć 

?y oc 
°brcb 

ni 

w rolach głównych: SYLVIA SYDNEY,, znana nani „Madame Butterfly" oraz FREDhRIC MAUCH, znany nam z filmu , Dr. Jckyll ! 
Następny program: ..POŻYCZONE SZCZĘŚCIE", w roli gt. KLARA BOW. Początek seansów w dni P<>*>:' A 

0 godz 4 pp.. w niedziele i święta o godz. 2. Ceny miejsc: I ni. 1.1)9. Il in. Q 0 gr„ III m. 5(1 gr — kupony ulgowe po 70 

iCfWila 

MI N a do 

ft Ka' Rączej 

f yUnji , 
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referaty: 

Prenumerat „RspaWHii" 
w Łodzi zł. 4 - - za odnoszenie do domu 40 gr 
iniesięc-zNic; z DrzésVIka pocztowa w Polsce 
zł. 5.—, .'.nśninicą zł; 10.— , Republika" I 
„Express' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zi 7 miesięcznie. 

OGłOSZENlA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli s,ę na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogloszfń zwykłych dzieli sic na 10 szpalt po mm. 

CENY OOłÓSZEN: Zwyczajne 12 V. za wiersz mm. W tekście - 50 gr. za wiersz nim. Na 
stronie I - zl. 2 za wiersz mm Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm Ząrcezynpwe ' zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. - Adwokackie ryczałtem zl. 25.— Drobne za. słowo 15 gr najmruei 
zl 150; poszukiwanie prac" za słowo 10 gr. najmniej zł. 120. Opisowe w tekście redakcyj
nym'z l ? za milimetr. Za zastrzeżenie micisca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagraniczne 
100 proc. drożej Ogłoszenia fantazyjne i tabelaryczne 25 proc. drożej Za teririnowy druk 

ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 

— — — — y . 

Słuszne reklamacje będą uwz g l e d n i a ^ A 
wniesione beda najpóźniej w ciągu V *L 
od ukazania sie o:erwszego o R l o « c ' t r*vL 
niezwłocznie po ukaz 
ogłoszenia tej same, , 

aniu sie d rug ie * 0 L^J^ZDY J-
i. treść, co . Pięr* t ^Oc j , / ; 

Omyłki, które zasadniczo nie zmieniał" j«r 
ogłoszenia nie upoważniają do żądania 

zapłaty lub powtórzenia cg fosze 1 1 ^^ / 

tÜ-
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